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I towny sposób zaatakował Abisynię, twier- 
barzyńskie I że

W RADZIE LIGI NARODÓW.
Genewa. — W środę o godz. 4 popołudniu 

zebrała się Rada Ligi Narodów dla rozpa­
trzenia sporu włosko-abisyńskiego.

Po przemówieniu przewodniczącego de­
klarację złożył delegat Anglji minister E-
den. Po tej deklaracji zabrał głos premjer przedstawiciel Włoch Alois!, który w gwał 
Laval. Premjer Laval uzupełnił deklarację 
Edena krótkiem oświadczeniem, w którem 
wyraził przywiązanie Francji do wspólne­
go pojednania, podjętego pod auspicjami 
Ligi Narodów oraz przekonanie, że porozu­
mienie może być zapewnione w ramach pa­
ktu Ligi. Francja — oświadczył mówca — 
będzie w całej pełni współpracować z Radą 
Ligi Narodów. Nie chcę wierzyć, że ten 
nasz ostatni wysiłek mógłby pozostać bez­
skuteczny, i że nie moglibyśmy doprowa­
dzić do sprawiedliwego porozumienia, dają 
cego Italji zadość uczynienie, którego ma 
prawo się domagać, bez zapoznawania przy 
tem istotnych praw suwerennych Abisynji.

Pakt wiąże nas wszystkich. Słyszeliśmy 
właśnie przedstawiciela W. Brytanji, pro­
klamującego przywiązanie swego kraju do 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa, którego 
wyrazem jest Liga Narodów. Nikt nie mo­
że bardziej cieszyć się podobnemi zapew­
nieniami, jak delegat Francji. Mówca wy­
raża pełne zaufanie do Ligi Narodów, przy 
pominając. że dzięki lojalnemu współdzia­
łaniu Anglji, Włoch i innych mocarstw, za­
gadnienie Saary i konflikt węgiersko-jugo 
słowiański został rozwiązany, przyczem za 
pobieżono wybuchowi wojny. Mówca koń­
czy zapewnieniem dalszej pracy w tym kie­

runku oraz poszanowania zobowiązań, wy­
pływających z paktu. Jesteśmy ożywieni—

lazczyni i Zasłużonej Polki, Marji Skło- 
dząc, że jest to państwo barbarzyńskie i że 1 dowskiej-Curie.
Liga Narodów winna zrewidować swoją | Streściwszy życiorys Marji Skłodow- 
uchwałę przyjmującą Abfśyi!Tr~w-poczetr' sklej",' pełen wysiłków,-pracy, poświęcę- 
członków Ligi. nia, samozaparcia się, mówca > dochodzi

W imieniu Abisynji wystąpił prof. Jese do chwili, w której jej nadludzkie pra- 
(Francuz).który udowadniał, że akcja |ce zostają uwieńczone wspaniałym wy-............... „ . . . iCc uwłcni-iuiic waycmiaijiii j -

oświadcza premjer Laval — wolą służenia Włoch ma na celu wojnę i aneksję kraju. | nikiem — odkryciem nowych pierwiast- 
sprawie pokoju. Na tem posiedzenie zakończono. Dalsze

Po przemówieniu Lavala zabrał głos [ obrady toczyć się będą za kulisami Rady
Ligi Narodów.

Młodzież sportowa Italii.
XV Rzymie odbyło się z okazji otwarcia roku sz kołnego w instytucie Wychowania Fizycznego 

wielkie święto, w którem wzięło udział 5.000 młodych sportowców.

Włoskie niebezpieczeństwo
W EGIPCIE.

Wiedeń. — Ö niepokojącej sytuacji 
w .Egipcie w związku z bliskim termi­
nem wybuchu wojny włosko-abisyńskiej 
donoszą wiadomości, nadeszłe tutaj z 
Aleksandrii.

Wedle tych doniesień Egipt nie jest 
przygotowany na ewentualne zamieszki 
wojenne. Rząd egipski okazuje w tym 
względzie całkowitą apatję. Brytyjski 
Wysoki Komisarz egipski nie wrócił do­
tąd jeszcze z urlopu. Samoloty egipskie 
są starej konstrukcji i nie będą mogły 
zupełnie sprostać siłom powietrznym 
Włoch na wypadek konfliktu. Najbar­
dziej zagrożone są największe miasta 
Egiptu, jak Kair, Aleksandria i Port 
Said.

zarządziły wszelkie środki ostrożności 
w obawie przed ewentualnym zamachem. 
SENSACYJNA POGŁOSKA NIEMIECKA 

Berlin. — Budapeszteński korespondent 
„Berliner Tageblattu“ podaje sensacyjną

wiadomość, że naskutek prawdopodobnego 
wyeliminowania Wioch, jako czynnika pier 
wszej wagi w Europie, a to w związku z 
wojną abisyńską, rolę Rzymu, jako gwaran 
tarśtatus-quo "w basenie -nadduhä^sktin ob­
jąć ma Mala Entente.

Wiadomość ta podana jest przez „Berit 
ner Tageblatt“ na naczelnym miejscu bu 
dzi jednak w kołach politycznych- Berlina 
poważne wątpliwości.

mu HI!
PRZED INSTYTUTEM RADOWYM W WARSZAWIE.

Warszawa. — O godz. 12-ej w połu-, Szaleyową, dr. Skłodowskiego z małżow­
inie odbyła się na nowoutworzonym pla- ką. Następny rząd zajęli pp.: minister 
cu między ulicami Wawelską i Korze -1 oświaty Jędrzejewicz, minister rolnictwa 
niowskiego, tuż przed wspaniałym gma-1 Poniatowski, wicemin. opieki społ. Pie­
chem Instytutu Radowego uroczystość

Wzdłuż granicy egipsko-libijskiej na 
150 kim. znajduje się tylko jeden pułk 
wojska egipskiego. Anglja skoncentro­
wała w Kairze, Aleksandrji i w strefie 
kanału Sueskiego wszystkiego tylko 11 
tysięcy żołnierzy. Arm ja egipska, złożo­
na z tubylców, liczy zaledwie 11,000 żoł­
nierzy i to w dodatku źle uzbrojonych.

Jeden z dziennikarzy amerykańskich, 
bawiący obecnie w Aleksandrji, twierdzi 
na podstawie własnych spostrzeżeń, że 
Anglja nie odważy się na rozpoczęcie 
wojny z Włochami, lub też na zamknię­
cie Kanału Sueskiego, gdyż w przeciw­
nym razie straci ona Egipt, zagrożony 
poważnie przdk Włochy,

Wedle dalszych sensacyjnych donie­
sień zorganizował Mussolini w Egipcie 
wyszkolone wojskowo oddziały faszys­
tów, rekrutujące się z osiadłych tam 
Włochów, które w wypadku granicznego 
ataku ha Egipt mogą odegrać rolę de­
cydującą. W samej Aleksandrji przeby­
wa 32,000 faszystów włoskich, gotowych 
na każde skinienie Mussoliniego. Wła­
dze aleksandyrjskie wyrażają już dzisiaj 
obawy na wypadek pierwszego zwycię­
stwa armji włoskiej nad Abisynją. W 
tym momencie bowiem zorganizują za­
mieszkali w Egipcie faszyści włoscy de­
monstracje, które łatwo mogą doprowa­
dzić do groźnych starć z Egipcjanami, 
Mahometanami, Grekami i Kop tam i, sto 
jącymi- jawnie po stronie Abisynji. ■ 

Ten stan rzeczy był właśnie powodem, 
dla którego w chwili przejazdu obu sy­
nów Mussoliniego przez Kanał Sueski i 
Port Said do Afryki wschodniej, władze

odsłonięcia pomnika Marji Skłodowskiej 
Curie, — ufundowanego przez zarząd 
miasta.

Wokół pomnika ustawiły się poczty 
sztandarowe wszystkich warszawskich 
szkół żeńskich państwowych i miejskich. 
Dalej stanęły wyższe klasy tych szkół i 
wielkie tłumy publiczności, wśród któ­
rej przeważały kobiety. Parę minut po 
godzinie 12-ej na plac zajechała p. Pre­
zydentowa Mościcka w towarzystwie pre 
zydenta miasta min. Starzyńskiego. Ro­
dzina ś. p. Marji Skłodowskiej-Curie re­
prezentowana była przez dr. Dłuską, p.

strzyński, wicemin. spraw wewn. Kry- 
chowski, wicemin. oświaty ks. żongolio- 
wicz, przedstawiciel ambasady francu­
skiej i prezes Akademji Literatury Pol­
skiej Sieroszewski.

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem 
Poloneza A-dur Szopena, wykonanego 
przez orkiestrę tramwajów miejskich, 
poczem na mównicę wstąpił prezydent 
miasta min. Starzyński, który powiedział 
między innemi:

„Zebraliśmy się tu dzisiaj, aby uczcić 
pamięć przedwcześnie zgasłej przed ro­
kiem wielkiej Rodaczki naszej, honoro­
wej obywatelki stolicy, genialnej wyna-

materjały piśmienne I wszelkie pomoce szkolne
v wybór**

w księgarni i Sklepia
fg /łfeja 26, def. 20 30.

Geny niski®. —------- Obsługa szybka,
ZaomtaSzowine sewyty szkolne, bmijony, bloki 
rysunkowe, teczki, p-órn:ki, dzienniczki uczniów, 
iklL slslówłó, pióra, obudló, ołówki, atramenty! 
kredki, cyrkle, ekierki, trójkąty, farby, gamy, ga­
ma arabska, ssląmarae, scyzoryki, papiery, rys» 
wólce, rajszyny, temperaczki, insze, węgielki, wy. 

clnanki I I, p.

ków polonu, a następnie radu. Ale ten 
radosny fakt wkrótce zaćmiony' żostaje
katastrofą, w której ginie ukochany jej 
mąż i współpracownik". Objąwszy po nim 
katedrę w Sorbonie, Mar ja Skłodowska^ 
Curie kontynuuje swe prace naukowe i 
zyskuje wszechświatową sławę, czego 
największym objawem było entuzjasty - 
czne przyjęcie w Ameryce, gdzie jej o- 
fiarowano gram cennego radu dla In­
stytutu paryskiego. Pamiętała jednak 
również o Ojczyźnie.

Gdy przybyła do Warszawy w 1921 r. 
zwróciła się z wezwaniem, aby i w na- 
szem mieście powstał Instytut radowy. 
Wezwanie to zostało wysłuchane i komi­
tet Daru Narodowego dla Marji Skłodow 
skiej-Curie przy poparciu rządu polskie­
go, miasta i instytucyj finansowych I 
naukowych wybudował piękny gmach, 
przy którym stoimy, oddając go w. roku 
1930 w obecności przybyłej na tę uro­
czystość naszej Uczonej do użytku. Te­
mu Instytutowi Marja Skłodowska-Cu- 
rie ofiarowała drugi gram radu, jaki 
przy ponownej bytności w Ameryce 0- 
trzymała w darze.

Zasługi Marji Skłodowskiej-Curie są 
nie na miarę jednego miasta i nie na 
miarę jednego kraju, lecz całej ludzko­
ści. To też czci ją nietyiko Warszawa i 
nietylko Polska, nietyiko przybrana Jej 
ojczyzna — Francja, lecz ludzkość cała. 
Ale Warszawa jest dumną, że jej córką 
zdobyła błogosławieństwo tysięcy i mil- 
jonów^niesżczęśliwych, dawniej nieule­
czalnych, a dziś skutecznie leczonych ra­
dem, zdobyła palmę pierwszeństwa w 
nauce świata, rozsławiła imię Polski.

Ogłaszam plac niniejszy jako plac 
Marji Skłodowskiej-Curie i mam zasz­
czyt prosić najdostojniejszą Panią Pre­
zydentowa Rzeczypospolitej o łaskawe 
odsłonięcie pomnika — zakończył swe 
piękne przemówienie p. prezydent mia­
sta min. Starzyński.

Wtedy p. Prezydentowa Mościcka pod­
szedłszy do osłoniętego pomnika przecię­
ła sznur. Zasłona opadła i przed zgro- 
madzonemi ukazało się dzieło dłuta zna­
komitej rzeźbiarki Ludwiki Nitschowej, 
Przedstawia ono postać Marji Skłodow- 
skiej-Curie w naturalnej wielkości w po­
zycji stojącej. Na piedestale marmuro­
wym wyryty złotem! literami napis: 
„Marji Skłodowskiej - Curie — stolica. 
1935“.

P. Prezydentowa Mościcka złożyła u 
stóp pomnika wiązankę białego kwiecia, 
poczem bukiet białych i pensowych róż 
złożył imieniem miasta p. prezydent Sta­
rzyński. Chór „Harfa“ pod dyrekcją pro 
fesora Lachmana wykonał pieśń „Gaudę 
Mater Polonia“, której wszyscy zebrani 
wysłuchali stojąc z obnażonemu głowami.

Skolei na mównicę wszedł rektor uni­
wersytetu warszawskiego im. Marszałka 
Piłsudskiego prof. Pieńkowski, który w 
imieniu Instytutu Radowego wygłosił 
przemówienie, obrazu^ce dzieje powsta­
nia tego Instytutu i jego cele.

Następnie zabrała głos p. dr, Marja 
Gutowska, docentka uniwersytetu, w i- 
mieniu wielu organizacyj kobiecych.

Uroczystość zakończyła orkiestra ode­
graniem marsza Dorożyńskiego. ) ’

Sowiecki generał
zachwycony francuskiemi fortytikacfsmL

Moskwa. — Bawiąca we Francji so­
wiecka delegacja wojskowa podjęła na 
zaproszenie szefa francuskiego sztabu 
generalnego Gamelina podróż okrężną, 
w ciągu której zwiedziła ufortyfikowane 
tereny-w północno-wschodniej Francji.

Przedstawiciel „Izwiestij“ w Paryżu 
o'dbył na ten temat rozmowę z kierow­
nikiem sowieckiej delegacji" wojskowej 
zastępcą szefa sztabu czerwonej armji, 
Sedjakinem, który wyraził wielkie za­
dowolenie z tego powodu, że oficerom 
sowieckim dano możność zwiedzenia
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Kawiarnia Dandng „EUROPA“
Od niedzieli i-go września b* r. zwiększony skład zespołu
ulubionej er&iestry pod batutą p. WOLFSTAL A.
w soboty i niedziele FIVE O CLOCKI

Tancerz townplll. — -- — — — — _ — Ceny przystępne.

wszystkiego, co szczególnie interesowało 
przedstawicieli czerwonej armji.

Czerwony generał wy powięzi ał na - 
stępnie swój pogląd na pas fortyfikacyj 
ma granicy Renu.
- Generał sowieder,“wyraziwszy się bar­
dzo pochlebnie o „cudownie przemyśla­
nym i urzeczywistnionym systemie fran­
cuskich robót fortyfikacyjnych“, dał je­
szcze wyraz przekonaniu, że znaczenie 
łych potężnych, sztucznych urządzeń for 
tyfikacyjnych, jest jeszcze większe w ze-

postępowania. W tych warunkach trzeba 
się zapytać, czy ewentualne zwlekanie 
włoskie nie Zmierza do przypuszczenia, 
że z braku wspólnych sankcyj na pod­
stawie ustępu 1 art. 16 paktu Ligi Na­
rodów Anglja wystąpi samodzielnie. — 
Anglja jest zdolna do tego dzięki swojej 
flocie.

WYDALENIE WODZA HITLEROW­
CÓW Z PARYŻA.

Paryż.— Dziennik emigrantów 
„System fortyfikacyj tego rodzaju, przy j niemieckich, wychodzący w Paryżu, „Pa- 
dzisiejszym stanie techniki wojennej, ro- *ls.er Tageblatt , donosi, ze władze poli-

zadowolenie moralne. Słowo „sankcje“1 tych dniach zanotowano 7 wypadków 
w środę wogóle nie padło w Genewie. I przejścia z wyznania prawosławnego do 

„Echo de Paris“ twierdzi, że jeśli Mu- sekty baptystów. „Chrzty" odbywają się 
ssolini chce wojny, nie dopuści chyba w r.a rzece Moszczenicy, w obecności licz- 
Genewie do tego, by się Anglja porożu-1 r.ych rzesz wyznawców, 
miała z Francją w sprawie wspólnego | W Nowogródku obradował zjazd ducho

stawieniu z imponującą siecią dróg, któ­
re umożliwiają znaczną elastyczność i 
różnorodność ruchów w obrębie strefy 
fortyfikacyjnej.

Generał Sedjakin, na podstawie do - 
kładnego zbadania francuskich fortyfi- 
kacyj wschodnich, zakończy! swe facho­
we wywody następującym wnioskiem:

ten teren niezdobytym*',
—fol—

Wili i »m tu mmmmii
Często spotykamy się w Polsce z opin­

ią, że handel jest tym wyjątkowym za­
wodem, w którym o powodzeniu decy­
duje nie przygotowanie, nie zasób wia­
domości fachowych i umiejętność ich 
stosowania, lecz szczęście i spryt wro­
dzony. J są ludzie lekkomyślni, którym 
się zdaje, że nie mając określonych kwa­
lifikacji, w braku innego zajęcia mogą 
najskuteczniej zabezpieczyć sobie byt 
pracą w handlu. Nic dziwnego, że na 
gruncie takich błędnych poglądów z sze­
regu możliwości zarobkowania nierzad­
ko wybierają tę rzekomo najłatwiejszą, 
w przekonaniu, że jej zdobycie nie wy­
maga trudu i przygotowań w kilku la­
tach nauki, czy studjów: że w tym za­
wodzie uda się ominąć te przykre prze­
szkody, których pokonanie jest nieodpar­
tą koniecznością dla zdobycia możliwości 
pracy we wszystkich innych zawodach.'

życie wykazuje jednak mocno i wy­
raźnie, jak dalece błęduem było przeko­
nanie o tej wyjątkowej w porównaniu 
z innemi zawodami rzekomej łatwości 
pracy w handlu, życie parzyło dotkliwie 
tych wszystkich, którzy — licząc na szczę 
ście i spryt, a nie mając odpowiedniego' 
przygotowania — biorą się do handlu. 
Przekonują się oni dotkliwie na własnej 
skórze, że to nie wystarcza. Warunki 
handlu nie są łatwe, ani proste. Trzeba 
wiedzieć dobrze, jak sprzedawać, jak się 
reklamować, żeby znaleźć nabywców, 
zdobywać nowe możliwości zbytu, trze­
ba dokładnie znać rynek i wymagania 
iklijentów, trzeba umieć kalkulować tak, 
żeby nie stracić, a jednocześnie zwycię­
żyć konkurentów w sposób lojalny. Trze 
ba umieć towaroznawstwo, trzeba wie - 
dzieć, jak przechowywać towary, wpro­
wadzać racjonalne metody pracy we 
własnem przedsiębiorstwie i administro­
wać sprężyście. Kto tych umiejętności 
nie posiada, kto niema należytej wiedzy 
i przygotowania, a chce — oczywiście 
— uczciwie pracować, temu nawet spryt 
nie pomoże, ani najszczęśliwsze zbiegi 
okoliczności — ten przegra walkę kon­
kurencyjną, bo nie nadąży za postępem 
innych. I może dlatego, między innemi, 
że dotychczas do handlu szło dużo ludzi 
bez przygotowania, którzy liczyli tylko 
na szczęśliwą gwiazdę — tak wiele sły­
szymy narzekań na trudne warunki pra­
cy w handlu, na straty, upadłości i nie­
powodzenia, a z drugiej strony — nasz 
handel ciągle znajduje się na tak niskim 
poziomie rozwoju. Niesłusznie się tern 
zniechęca młodzież, która obawia się nie­
kiedy wyboru zawodu kupieckiego pod 
■wpływem takich właśnie głosów pesymiz 
mu i zniechęcenia. Bo młodzież ta ma 
dzisiaj wszelkie dane na to, żeby w krót- 
czasie posiąść tę wiedzę, te umiejętnoś­
ci, których brak stanowi dzisiaj przyczy­
nę tylu trosk, nieposiadających przygo­
towania. Począwszy od nowego roku 
szkolnego rozpoczęły swą działalność,

podstawą pracy w handlu.

F. WITESZCZAKA
w Częstochowie, Aleja II Nr. 38
przyjmuje zapisy uczniów na wydzia­
ły: fortepianowy, skrzypcowy, mu­
zyki kościelnej i przedmiotów teore­

tycznych.

zrównane w prawach ze szkołami ogól­
nokształcącemu — gimnazja kupieckie, 
które absolwentom szkół powszechnych 
otwierają widoki opanowania wiedzy 
handlowej w takim stopniu, by w dzi­
siejszych trudnych warunkach umożli­
wić kończącym powodzenie w zawodzie, 
w którym tyle jest u nas możliwości 
pracy i zarobku.

TELEGRAMY
WŁOCHY NIE ZASIĄDĄ PRZY JED­

NYM STOLE Z ABISYNJĄ,
Rzym. — W kołach dobrze poinformo­

wanych podkreśla się z naciskiem, że 
Włochy pod żadnym warunkiem nie wez­
mą udziału w dalszych posiedzeniach Ra 
dy, poświęconych kwestji abisyńskiej, je­
śli Abisynja również zostanie zaproszona 
na te posiedzenia.

Dalej oświadcza, że na podstawie wia­
domości, otrzymanych z Genewy, że jesz 
cze nie powzięto żadnych decyzyj w spra­
wie dalszego załatwienia kwestfi abosyń- 
skiej. Według tych samych informacyj, w 
rozmowach nie poruszano sprawy sankcji 
MILCZENIE ABISYNJI W SPRAWIE 

KONCESYJ.
Addis Abeba. — Rząd abisyński dotych 

czas nie zajął jeszcze stanowiska wobec 
oświadczenie Standard Oil o odstąpieniu 
cd układu koncesyjnego.

Doradca finansowy cesarza, Ameryka­
nin Colson, oświadczył przedstawicielowi 
D. N. B., że sytuacja jest w obecnej chwi­
li całkowicie niezmieniona. Narazić nie 
jest także przewidziane żadne ośwadcze 
ne rządu abisyńskego.

Trzy tygodnie czasu
Anglja jest zdolna do samodzielnego 

wystąpienia.
Paryż. — Dzienniki paryskie omawia­

ją z wielką ostrożnością rozwój dyskusji 
abisyńskiej w Genewie i stwierdzają z 
pewnem zadowoleniem, że mimo ostrego 
oskarżenia środa nie doprowadziła do 
żadnego starcia oraz chwalą stanowisko 
Lavala. Jednakowoż tylko niektóre z nich 
uważają pokojowe rozwiązanie za praw­
dopodobne.

„Matin“ pisze, że w środę wieczorem 
nie było położenie bardziej niepokojące, 
niż przedtem, lecz w najbliższych dniach 
będzie poważniejsze. Niema jednak bez­
pośredniego niebezpieczeństwa. Ma się 
jeszcze trzy tygodnie czasu na urzeczy­
wistnienie małych widoków uniknięcia 
wojny. Gdyby mimo tego wojna wybuch-, 
ła, będzie Liga Narodów znowu na miej­
scu, by ją możliwie szybko zakończyć, 
może wtedy, gdy Włochy uzyskają już

jćyjne postanowiły wydalić z Francji 
przywódcę grupy narodowych socjalis - 
tów niemieckich Spiekera, który kiero­
wał ruchem hitlerowskim w Paryżu.
NIESPODZIEWANE ZWOŁANIE RADY

Paryż. — Agencja Havasa donosi z Ge­
newy, że wbrew poprzednim zapowie­
dziom, posiedzenie Rady Ligi zwołane zo 
stało niespodzianie na godzinę 18.

Na posiedzeniu tern Rada wysłuchać 
a repliki abisyńskiej na przemówienie 

bar. Aloisi'ego.
ZA 6 I PÓŁ MIUARDA ZŁ. — POKÓJ 

NA 5 LAT.
Wiedeń.— Czasopismo angielskie ,.The 

Bancker" ogłosiło — wedle doniesień 
Londynu — sensacyjny projekt b. dyrek­
tora „Lloyd-Baiiku“, Paine, przewidujący 
rozpisanie angielskiej pożyczki zbrojenie 
wej w wysokości 250 milj. funtów szter- 
llimgów (ok. 6.5 miljardów zł.) na cele raz 
budowy angielskiej floty morskiej i powie 
trznej. Pożyczka ta miałaby poręczyć 
światowi pokój na 5 lat.

Wedle opinji projektodawcy,w okresie 
tym żadne inne państwo nie byłoby w mo 
żności poczynienia chociażby w przybli­
żeniu tak wielkich wydatków na zbroje­
nia jak Anglja.

Angielska opinja publiczna przypusz­
cza, że autor tego projektu utrzymuje ści 
sły kontakt z konserwatywnemi kotami 
angielskiemu.

Transporty wojska
Abisynia odrzuca kompromis.

Addis Abeba. — W czwartek przed 
południem miał delegat abisyński w Ge­
newie otrzymać nowe instrukcje.
Cesarz abisyński polecił mu, by nie od­
stępował od dotychczasowego stanowiska 
i nie godził się na żaden kompromis,

W Addis Abebie panują optymistycz­
ne nastroje.

Addis Abeba. — Transporty wojska 
do Harrar odbywają się w dalszym cią­
gu. W czwartek wyśle się koleją 2,000 
żołnierzy. W piątek jest przewidziany 
transport 1,500 żołnierzy, a w sobotę 
3,500 żołnierzy.

XV piątek rano przybędzie do Addis 
Abeby oddział 125 żołnierzy hinduskich, 
przeznaczonych do wzmocnienia straży 
poselstwa brytyjskiego. Celem uniknię­
cia sensacji, żołnierzy hinduskich wysa­
dzi się z pociągu w odległości około 20 
kilometrów od miasta.
W ABISYNII NIE WIEDZĄ O ANULO-

WANIU umowy;
Londyn. — Agencja Reutera donosi z Ad 

dis - Abeby, iż rząd abisyński oświadcza, 
iż nic mu nie jest wiadomem o anulowaniu 
koncesji naftowej. Sądzą, że kontrakt nie 
przewidywał możliwości anulowania kon­
cesji.

Londyn. — Agencja Reutera donosi z Ad 
dis-Abeby, iż rząd abisyński otrzymał te­
legram z Ameryki, anulujący koncesję 
naftową. -
OŻYWIENIE RUCHU SEKCIARSKIE- 

GO NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Wilno. — W pow. dziśnieńskim ożywi­

ła się działalność sekty baptystów. W

Katastrofa kolejowa poi Bydgoszczą
12 ŻOŁNIERZY RANNYCH — 7 WAGONÓW ZDRUZGOTANYCH.

Bydgoszcz. — W dniu 5 b. m. o godz. 
4-ej nad ranem wydarzyła się katastro­
fa kolejowa na stacji kolejowej Wierz­
chucin pod Maksymilianowem, powiatu 
bydgoskiego.

Szczegóły katastrofy kolejowej na li- 
nji Maksymilianowo — Gdynia są na­
stępujące :

Na stacji Wierzchucin stał

Skutki nieuwagi maszynisty pociągu 
towarowego były fatalne.

Lokomotywa pociągu towarowego wpa 
dła na stojący pociąg, druzgocąc 7 wa­
gonów.

Ostatnie cztery wagonu pociągu, sto­
jącego na stacji, były załadowane baga- 

- — trzech pierwszych znajdowali 
erze.

wieńslwa prawosławnego, zwołany 
związku z podjętą akcją sekty baptystów 
wartowania członków do tej sekty. Obra 
dy duchowieństwa prawosławnego szły 
w kierunku przeciwdziałania.

WŁOCHY ZAKUPUJĄ WĘGIEL 
w HISZPANJI.

Paryż. — Jedna z agencyj donosi z Ma­
drytu, że rząd włoski zakupił w Hiszpan;: 
poważne transporty węgła. Jak twierdzą 
w hiszpańskich kołach finansowych, tran 
zakcje te zostały zawarte przez Włochy 
celem ewentualnego zabezpieczenia się 
na wypadek pogorszenia się stosunków 
gospodarczych z Wielką Brytanią,

Zderzenie sią dwóch okrętów
U WYBRZEŻY PORTUGALII.

Londyn. — Angielski parowiec wyciecz 
kowy „Darie“, liczący 16.50 tonn, zderzył 
się na wysokości wybrzeży portugalskich 

francuskim parowcem „Formigny“ 
(2.166 tonn). „Doric“ wracał z 14-dniowej 
wycieczki na morze Śródziemne, wioząc 
na swym pokładzie 736 pasażerów.

Na sygnały S. O. S. z pokładu „Doric“, 
pospieszyły mu z pomocą parowce .,0- 
rion“ i „Wicekról Indyj“. Oba parowce 
wzięły na swój pokład pasażerów zagro­
żonego okrętu, podczas gdy kapitan i ca­
ła załoga, w liczbie 500 ludzi, pozostała 
na pokładzie parowca „Doric“. Jak się 
zdaje „Doric" jest silnie uszkodzony. W 
chwili zderzenia panowała mgła. Nikt t 
ludzi nie poniósł szwanku.
ŻYDOM NIE WOLNO HANDLOWAĆ 

DZIEŁAMI SZTUKI.
Berlin. — W dążeniu do „oczyszcze­

nia niemieckiego życia artystycznego“, 
komisarz ministerstwa propagandy Hin» 
ckel postanowił zabronić żydom zajmo­
wać się antykwarstwem, handlem obra­
zami i wszelkiemi innemi dziełami sztu­
ki. Pozatem żydzi, należący do poszcze­
gólnych sekcyj izby kultury Rzeszy, ma­
ją. być stamtąd wydaleni. Zastosowane 
też być mają nowe obostrzenia w sto - 
sunke- do zawodu księgarskiego. 
ANGIELSKIE MANEWRY LOTNICZE

NAD KANAŁEM SUESKIM. 
Mediolan. —- ..Corriere della Sera“ do­

nosi z Aleksandrii, że w okręgu Kanału 
Sueskiego rozpo^zęty się-brytyjskie me- 
r.ewry lotnicze.
ZA PIENIĄDZE SOWIECKIE — AGI­
TACJA KOMUNISTYCZNA W ARMJI 

CZECHOSŁOWACKIEJ.
Morawska Ostrawa. — W Ołomuńcu 

odbył się proces przeciw wybitnym czes­
kim działaczom komunistycznym, którzy 
przy pomocy broszur i komunistycznego 
tajnego pisma „Vojak a soldat“ prowa­
dzili agitację w szeregach armji czecho­
słowackiej, namawiając do nieposłuszeń­
stwa oficerom, do dezercji :td.

Komuniści Minar, Krab Fiala, Skacze! 
skazani zostali na kary od 2 miesięcy 
do 2 lat więzienia.

Donosząc o tej akcji prasa czeska na-
Ją „praktycznym dowodem miłości 

ZSRR. do naszego państwa“, twierdząc, 
ze dzieje się to wszystko za pieniądze, 
dostarczone bezpośrednio z Sowietów.

Manewry armji austriackiej
Wieden. — W okolicy Wiednia rozpocze 

iy się manewry armji austriackiej. Zostali 
na me zaproszeni wszyscy attaches wojsko 
W1 państw obcych, jak również wydelego- 
wam specjalnie w tym celu do 
przedstawiciele armji włoskiej, 
skiej i szwajcarskiej.

Przebieg manewrów transmitowany bę­
dzie po raz pierwszy przez rad jo. W mane­
wrach biorą udział również zmotoryzowa­
ne dywizje.

Austrji
węgier

pociąg, w żem, a w 
którym kilka wagonów było zajętychjsię żołniei
przez wojsko. Na tenże tor wjechał po-1 Z pod gruzów wagonów wydobyto 11 
mimo zamkniętego sygnału pociąg towa-j żołnierzy ciężej i lżej rannych oraz 1-go 
rowy, zdążający do Gdyni. I ciężko rannego funkcjonariusza kolei.

MUNDURY I OSTRA DYSCYPLINA 
W SZKOŁACH SOWIECKICH.

Berlin. — Niemieckie Biuro Informacyj­
ne donosi z Moskwy, że z początkiem nowe 
go roku szkolnego wprowadzono mundury 
we wszystkich szkołach sowieckich, nawet 
w szkołach powszechnych. Poza tern wpro 
wadzono przepisy, zaostrzające dyscyplina 
szkolną, jako to: legitymacje (matrykuiy)", 
egzaminy i stawianie stopni. Powyższe za­
rządzenia zostały spowodowane wieikiem 
rozprzężeniem wśród sowieckiej młodzieży 
szkolnej.

ROZSTRZELANIE OFICERÓW 
TERORYSTÓW.

Moskwa. — Sąd wojenny w Irkucki! 
skazał na karę śmierci przez rozstrzela­
nie b. pułkownika Kobyłkina i opeerów
Marmeładowa i Olejnikowa, oskarżonych 
o dokonanie zamachów terorystycznycK
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Uwaga! Lekcja praktyczna w sobotę o g. I w.
W niedzielę z powodu wyborów lekcja nie 
odbędzie się. Rozpoczęcie kursu i w so-- 
botę dnia 7 września o godz. 7-ej wiecz. 

Przyjmuje zapisy na lekcje w kompletach zbio­
rowych i pojedynczo codziennie od 5 — 9 w.

pułk. Janusz Maleszewski, b. komendant 
główny policji państwowej.

Jest również szereg przydziałów do 
służby cywilnej. Mjr. Lucjan Miłądow- 
ski został przydzielony z Gen. Inspek­

toratu Sił Zbrojnych do Prezydjum Ra­
dy ministrów na 6-miesięezną prakty­
kę, mjr. Paweł Zagórowski do Minister­
stwa skarbu, kpt. Dworak do Minister­
stwa spraw wewnętrznych, kpt. Toth 

_do_ Ministerstwa komunikacji.__ _

Czwarte ciągnienie
pożyczki inwestycyjnej.

Warszawa. — XV czwartym dniu cą£- 
cienia 3 proc, premiowej pożyczki inwes­
tycyjnej padiy naśtępui-ce wygrane:

Po 500 zł. 0
5 S: 115 116 ’19 1881 12’4 1663 3056 4352 4815 

6425 7129 7712 7974 101143 10205 11041 11077 
, . . , 11209 11985. 9 S: 297* 2219 35693874 3092 4745

wia się i monarcha powrocii do zwykłych 142211 5440 5453 5716 5891 6118 7179 7332 7597 
zajęć. Rano król przyjął premjera van - in77(i. u S: 62 388 1119 1048 1766 1776 1897 2178 
Zeelanda. " I59” 4251 5429 46(l- 5544 5791 ?588 9069 9560

KATASTROFĘ
OKRĘTOWĄ. .6^20 6295 7039 7151 7497 8001 8142 8214 8393

Berlin. •— Niemieckie biuro inforpia- ^592 9782 10643 10734 1 0528 10835 11645. 17 S:

lana okrętu „Sowiet , który w czerwcu jisso 1959 2422 2831 2903. 3313 3649 386’ 4’99
b. r. zderzył się na morzu Kaspijskiem 4919 5051 6265 6277 6292 6926 7297 7560 7596
z okretem naftowym „Sowietskij Azer- j 7909 7923 8064 sm s3cki 8489 9007 9557

tiżan“ zatonął wraz z kilkudziesięcioma I 5 S; 12298 12491 12483 12920 12976 13301 14595 
ludźmi załogi, Z której zdołało się ura-j-]£860 16104 18349 18775 19237 19976 21135 2(582

w ZSRR. Oskarżeni podobno przyznali

służbie „misji wojskowej pewnego pań­
stwa, znajdującej się w Mandżuko“. — 
Broń i materjały wybuchowe oskarżeni 
Wlioli dostań Od tejże. misji Cliaraktcry- 
styczne jest, że ogłoszenie wyroku o ka­
rze śmierci przyjęte zostało przez „pub­
liczność“ grzmotem oklasków.
KRÓL BELGÓW WRACA do ZDROWIA 

Bruksela. — Stan zdrowia króla poprą

tować jedynie dwuch marynarzy.
Kapitan „Sowietu“ został skazany za 

spowodowanie katastrofy oraz za pozo­
stawienie tonących bez ratunku.

SZEF PAŃSTWOWEJ POLICJI 
W BERLINIE ARESZTOWANY.

Wiedeń. — Szef policji państwowej 
w prezydjum policji w Berlinie v. Stein- 
meister został, wedle sensacyjnych do­
niesień jednej z tutejszych ageneyj pra­
sowych, aresztowany w Berlinie wraz 
z kilku swym! urzędnikami. Dotąd brak 
jeszcze wiadomości o przyczynach are­
sztowania. Wedle krążących pogłosek, 
wchodzić ma w grę przestępstwo natury 
finansowej. Inna wersja przypuszcza, że 
aresztowani dopuścili się zbrodni na tle 
homoseksualizmu.
WINOWAJCY KATASTROFY TUNE- 
LOWEJ W BERLINIE ARESZTOWANI.

Berlin. — Śledztwo urzędowe w spra­
wie katastrofy zawalenia, się tunelu ko­
lejki podziemnej, budowanej przy ulicy 
Goeringa w Berlinie, doprowadziło do 
aresztowania w czwartek 4-eh osób.

Aresztowani zostali : 1) dyrektor Ber­
lińskiego Towarzystwa Budowy Hugo 
Hoffmann, 2) inżynier Józef Karol Rath, 
3) kierownik budowy inż. dypl. Fritz 
Noth, 4) radca kolei Rzeszy Wilhelm 
Weyher.

Wszyscy czterej oskarżeni zostaną o 
lekkomyślne spowodowanie śmierci 19 
ofiar, dokonane przez zaniedbanie pod­
stawowych reguł, jakich przestrzegać 
należy przy budowie tuneli podziemnych.

KOSTEK BIERNACKI USTĘPUJE?
Warszawa. — Wojewoda poleski Kostek- 

Biernacki wniósł prośbę o dymisję. Zdaje 
się. że powodem tego podania jest sprawa 
wyborów w Pińsku oraz przeniesienie w 
stan nieczynny tamtejszego starosty Ce- 
dzyńskiego bez wiedzy wojewody.

Licytacja fabryki
J, Kaestenberga.

Łódź, — W sądzie okr, odbyła się licy­
tacja nieruchomości spółki akc. Jakób 
Kaestenberg, będącej w stanie upadłości. 
Objekt wystawiony na licytację obejmo­
wał przędzalnie bawełny na 22.000 wrze 
cioci, tkalnię 400-warsztatową, wykończaj 
nie i przędzalnię odpadków. Do licytacji 
stanęła Sp. Akc, Edingonów, która naby­
ła objekt za półmiłjona zł. Zaznaczyć na­
leży, że jest to jedna z największych tran 
z akcji objektami fabrycznemu dokona­
nych w ciągu kilku ostatnich lat.
PUŁK. MIEDZIŃSKI POWOŁANY DO 

SŁUŻBY CZYNNEJ.
Warszawa. — Ostatni Dziennik Per­

sonalny przynosi następujące zmiany na 
niektórych stanowiskach wojskowych.

Komendantem m. Warszawy został 
mianowany pułk. Stanisław Macho wicz, 
komendantem m. Przemyśla — pułk. Mie 
czysław Szahin-Sokół, komendantem pla 
cu w Modlinie pułk, Edward Korwin- 
Kostakowski, komendantem m. Wilna — 
ppułk. Tadeusz Podwysocki.

Ze stanu nieczynnego powołany został 
ppułk. Bogusław Miedziński z jednocze- 
snem przeniesieniem do dyspozycji sze­
fa personalnego M. S. W.

W stan spoczynku został przeniesiony
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B. DYREKTORZY „ŻYRARDOWA“ 
PRZYJADĄ NA ROZPRAWĘ DO WAR­

SZAWY.
.Warszawa- — ,W połowie września 

przybędą do Warszawy dwaj byli dyrek­
torzy Zakładów Żyrardowskich, Ver- 
meersch i Caen, którzy po złożeniu wyso­
kich kaucyj otrzymali zezwolenie na wy­
jazd do Francji. Obecnie na żądanie 
władz śledczych obaj oskarżeni w głośnej 
sprawie—nadużyć większości akcjonarju- 
szów na szkodę akcjonarjuszów polskich, 
wracają do Warszawy, gdzie przedstawić 
ne im będą akta śledztwa.

DELEGACI POLSKICH STRAŻY 
POŻARNYCH W NIEMCZECH,

Warszawa, — Do Berlina wyjechała de 
delegacja straży, pożarnej, w skład której 
wchodzą inspektorowie straży ze wszyst' 
kich województw. Wycieczka polska za­
pozna się w Niemczech z nowoezesnemi 
urządzeniami straży ogniowej, a następ­
nie zwiedzi międzynarodową wystawę 
pożarniczą w Dreźnie.

HURAGANOWA BURZA 
NAD SKOLSZCZYZNĄ.

Skole. — Nad Skolszczyzną przeszła 
huraganowa burza, jakiej od niepamięt­
nych czasów tutaj nie było. W Klimcu 
(wieś obok granicy czeskiej) wicher 
wyrwał kilka tysięcy buków w lasach 
Fundacji hr. Skarbka. Dziesięć wież ko­
lejki linowej zostało przewróconych, a 
kilka wagonów materjałów tartych — 
własność M. Schüchtern — wiatr poroz­
rzucał na przestrzeni kilkuset metrów., 
Szkody są znaczne.

Również w Hucie Korostowskiej mnó­
stwo drzew zostało wyrwanych. W sa­
mem Skolem ucierpiały tylko sady owo­
cowe, które zostały ogołocone z owoców. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było.

SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ 
W KATOWICACH.

Katowice. — Na giełdzie katowickiej 
od trzech dni spada marka niemiecka.

22815, 26 S: 13147 13248 13214 13318 I362S mri4 Spadek ten przybrał w czwartek wiel-
n 17.4 02 Klon loicr -4,.a- i nn, 1 l.K _____________ Tl „ J _ i 1____1 L'-L. ! 15247 16640 17483 18842 18265 19925 20052 20642 
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20681 20859 21148 21290 22205 22900.

ODRZUCONA OFERTA KOMUNIS-

(Warszawa. — Komuniści zwrócili się 
do Związków klasowych (PPS) z propozy­
cją wywołania strajku generalnego w Pol 
see w dniu 7 i 8 września.
. Na zebraniu władz Związków propozy 

cja ta została większością głosów odrzu­
cona.
PABJANICE PRODUKUJĄ KONSERWY 

DLA ARMJI WŁOSKIEJ.
Łódź. —- Zakłady przemysłu bekonowego 

w Pabianicach rozpoczęły produkcję kon­
serw zamówionych przez armję włoską. W 
związku z podjęciem produkcji przez beko- 
niarnię pabianicką ceny żywca w okręgu 
łódzkim wykazują mocną tendencję.

kie rozmiary. Podaż banknotów niemiec­
kich na Śląsku jest bardzo wielka, kto 
może ucieka od marki niemieckiej. Ofe­
rują banknoty niemieckie po każdej ce­
nie, jednak marka nawet po 1,56 złotych 
mm nabywców. " , . . _

Dewizy na Berlin są sztucznie utrzy­
mane po 2,13 zł.' Niemieckie marki tu-‘nogach, udał się do pobliskiej apteki
WCł"TTY*Vna I f V117 cum* nimł TTA^ni.plrinir/i rrrl•/ i r. nrł7in! aha mil

zjazd z całej Polski.
Ministerstwo komunikacji udzieliło zgr 

dy na uruchomienie 17 pociągów popu 
larnych ze wszystkich większych mias: 
Polski, które umożliwą wielotysięcznym 
rzeszom przyjazd do Warszawy z 70 proc. , 
zniżką. .

Pociągi będą uruchomione na dzień 9 
10 września z Białegostoku, Częstochowy 
i Łodzi, a na 21 i 22 września z Radom::
i Sosnowca. „ _

Do -biletów na te pociągi będą dołącza­
ne kupony, upoważniające do wstępu nr 
wystawę drogową. '

Na dzień 14 i 15 września będą urucho­
mione pociągi z Katowic, Krakowa, Poz 
rania, Torunia, Lublina f Lwowa, 15 za 
i 16 września- z Wilna, Stanisławowa 
Bielska i Tarnowa. Do biletów na te po 
ciągi będą dołączane kupony, upoważnia- . 
jące do wstępu na wystawę drogową i n:. 
zawody o puhar Gordon-Bennetta.

— Duży napływ kandydatów na uniwer­
sytet. Sekretarjaty wyższych uczelni w War 
szawie zaobserwowały w ciągu dwóch dn. 
zapisów na rok akademicki stosunkowo du­
ży napływ kandydatów. Na uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego zgłosiło już prośby f- 
przyjęcie 400 nowych studentów. Więk 
szośe podań wpływa na wydziały humani 
styczny i prawny: Na prawie, jak wiadome 
w roku bież. wskutek ograniczenia liczby 
miejsc, zastosowany będzie konkurs matur 

— List z Warszawy do Łodzi doręezon> 
w 5 godzinach. Ministerstwo poczt i telegr. 
przeprowadziło kontrolę nad szybkością d<- 
ręczania listów. W pewnym konkretnym wy 
padku list zwykły z Warszawy do Łodzi zo­
stał doręczony adresatowi już po upływie 
pięciu godzin. Sprawność ta wzrosła m. in. 
także wskutek wprowadzenia skrzynek dla 
korespondencji miejscowej, co ułatwia eks­
pedycję listów.

Uliczne zajście
P. Wójcik w opałach. Pobity i potur­

bowany przez swych przeciwników.
W dzisiejszy piątek pomiędzy godziną 

10-tą a 11-tą rano do rozdającego ulot­
ki przy skrzyżowaniu ulic II Alei i Koś­
ciuszki p. Janusza Wójcika, urzędnika 
Magistratu, zbliżyło się trzech mężczyzn; 
którzy po krótkiej wymianie zdań dot­
kliwie pobili p. W.
. .Posiniaczony na głowie i twarzy z pod­
biłem okiem delikwent, słaniając się na

rystyczne i wszelkie t. zw. sper marki 
straciły po kilkanaście punktów. -Spadek 
marki trwa dalej.
ŁÓDŹ PERTRAKTUJE O DOSTAWĘ 

KOCÓW DLA WŁOCH.
Łódź. — Jedna z firm agenturowych w 

Łodzi prowadzi pertraktacje o dostawę 
koców wyrabianych przez fabryki łódz­
kie i białostockie dla armji włoskiej. W ra 
chubę wchodzi zamówi eme 300.000 sztuk 
lekkich koców wartości ponad 2 miljony 
zł. Pertraktacje te wywołały w Łodzi du­
że zainteresowanie.

KRONIKA
Częstochowa

7
WRZESIEŃ
Sobota

Dziś — Bf. Melchjira G.
Jutro — Narodzenie N. M. P.
Wschód słońca o godz. 5,15 
Zachód „ „ 18,08

Kalendarzyk historyczny: 
.Wybór na króla Stanisława 

Poniatowskiego 1764 r.
Z ruchu pątniczego. Na zbliżającą 

s:ę uroczystość doroczną Narodzenia Mat 
ki Boskiej 8 września od piątku zaznacza 
się napływ pielgrzymek, które ze śpie­
wem pieśni przeciągają ulicami miasta ną 
Jasną Górę.

—: Gen. Gąsiorowski objął urzędowa­
nie. B. szef sztabu głównego p. generał 
Janusz Gąsiorowski, mianowany nieda­
wno dowódcą 7 Dywizji piech. w Często­
chowie objął już urzędowanie i po krót­
kim pobycie w Częstochowie udał się do 
miejsca, gdzie 7 Dywizja odbywa obecnie 
ćwiczenia.

Delegacja francuska
„Amis de la Pologne“ dziś przybywa 

na Jasną Górę.
Dziś, w sobotę, pociągiem z Warsza­

wy o godz. 10-ej m. 53 rano przybywa 
do Częstochowy na Jasną Górę delega­
cja prezesów kół prowincjonalnych Sto­
warzyszenia „Amis de la Pologne“ w 
składzie kilkunastu osób z sekretarką 
generalną p. Rose Bailly na czele. Dele­
gacji towarzyszyć będzie z ramienia rzą­
du p. Wdziekoński,. naczelnik wydziału 
prasowego Min. Spraw Zagr.

Delegacja ta bawiła od dn. 3-go b. m. 
w Warszawie i przywiozła adres hołdow- 
z podpisami około 500 francuskich uczo­

nych", jak również urnę z ziemią z pod 
Verdun na kopiec na Sowińcu i medal 
pamiątkowy m. Verdun dla stolicy. Przy­
jęciem delegacji francuskiej zajmowało 
się Stow, polsko-francuskie w Warszawie 

W powitaniu na dworcu przybywają­
cej delegacji do Częstochowy udział wez­
mą ze strony urzędowej przedstawiciele 
władz p. starosta Rogowski i p. prezy­
dent. Mackiewicz, ze strony zaś władz 
duchownych — ks. prałat Wróblewski 
i jeden zJXX Paulinów, wreszcie przed­
stawiciele miejscowej Kol on j i Francus­
kiej. "Z dworca delegacja sampchodem 
uda się wprost na Jasną Górę, gdzie po 
krótkiem powitaniu i wysłuchaniu mszy 
św. odprawionej przez O. Generała Za­
konu 00. Paulinów w obecności J. E. 
ks. Biskupa dr. T. Kubiny goście zapro­
szeni zostaną na śniadanie w ścisłem gro 
nie wybranych osób. O godz. 3-ej po poł 
goście francuscy ponownie udadzą się na 
Jasną Górę w celu zwiedzenia skarbca 
i bibljoteki klasztornej, po uroczystem 
zaś zasłonięciu Cudownego Obrazu o go­
dzinie 5-ej po poł. i następnie po pod­
wieczorku delegacja francuska opuści 
Częstochowę, udając się w dalszą drogę 
do Krakowa.

— Tanie pociągi popularne na wysta­
wę drogową w Warszawie, Z okazji wy­
stawy drogowej, która ma się odbyć w 
Warszawie od 7 do 22 b. m. oraz zawo­
dów lotniczych o puhar Gordon - Ben- 
netta w dniach 14 i 15 września, organizu 
je Liga popierania turystyki, masowy 
niczy dla P. Prezydenta Rzeczypospolitej

mgr, Kozerskiego, gdzie udzielono mu 
samarytańskiej pomocy, opatrując od­
niesione sińce 1 rany oraz bandażując 
całą głowę. Przybyła też policja, która 
spisała odpowiedni protokuł oraz zano­
towała nazwiska napastników, podane 
przez poturbowanego.

Jak wiadomo, p. Wójcik w tych dniach 
był gwałtownie atakowany w druku przez 
przeciwników w związku z ukazaniem 
się ulotki przedwyborczej, drukowanej 
w Radomsku, oraz został zawieszony w 
prawach członka Z w. Legionistów, a za­
tem zajście dzisiejsze było niewątpliwie 
wynikiem potęgującej się agitacji przed­
wyborczej.

— Dwa rodzaje wagonów. Według ner 
wego rozkładu jazdy PKP wprowadzono 
na jesień dwa rodzaje wagonów motoro­
wych: zwykłe i ekspresowe.

Pierwsze obsługiwać będą komunika­
cję lokalną i zatrzymują się na wszystkich 
stacjach, wagony ekspresowe będą utrzy­
mywały szybką dalekobieżną komunika­
cję między wielkiemi ośrodkami. Ekspre­
sowe wagony motorowe będą się zatrzy­
mywały tylko na ważniejszych stacjach.

Opłaty za przejazd w zwyczajnych wa­
gonach motorowych kształtują się wedle 
normalnej taryfy osobowej III i II klasy 
pociągów osobowych. Podróżny w wago­
nach ekspresowych (t.zw. lukstorpedach) 
musi zaopatrzyć się w bilet III klasy po-1 
ciągu pośpiesznego oraz specjalny kupon 
na miejsce. Cena takiego kuponu np. z 
Warszawy do Częstochowy wynosi 5 zł.

Inowacją wprowadzoną w dniu 1 wrze­
śnia jest dopuszczenie także biletów ulgo 
wych III klasy pociągów pośpiesznych. 
Od ceny kuponu na miejsce nie pryznawa 
ne są jednak żadne ulgi. Ulgi za przejaz­
dy (oprócz ulg grupowych i okresowych) 
stosowane będą w okresie próbnym do 
końca października b-r.

— Umarzanie zaległych kar komunal­
nych. Ministerstwo spraw wew. wydało wy 
jaśnienie, iż ulgi przewidziane w stosunku' 
do zaległych należności komunalnych, obef 
mu ją również wszelkiego rodzaju grzywny 
wymierzone do dnia 1.IV 1933 r. Całkowi­
temu umorzeniu ulegają nieściągnięte grzy 
wny do 100 zł.

ZE ZWIĄZKU PAŃ' DOMU.
Wydział Klubowy zawiadamia, że otwarcie 

sezonu towarzyskiego z brydżem nastąpi w so­
botę wieczorem dn. 7 wrześnie b. r.
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Kino ,, ED EW »» I Aleja 12.
Dili no rozpoczęcie Sezonu Jesiennego 
dajemy najnowszy tegoroczny film polski

PANIENKA 
6= POSTE RESTANTE

Pełna humoru i zabawnych sytuacji 
polski komedja muzyczna

* roli tytułowej bohaterka „Zabawki" Alma KAR
-keje toczy się w Warszawie, Wiedniu, Budapol; 

i malowniczych mlejicj wo Setach Jufloslawjl.
o*»y zwykłe. Bzozegóty w afiszach.

UWAGA: W sobotę i niedzielę — PORANKI
JTTCRYS PACYFIKU
; Ceny 35 i 50 gwomzr (dopHtenl).

' ^ Fałszywe 50-złotówki. W ostatnich 
Aniach zatrzymano falsyfikat banknotu 50- 
fełotowego z datą 1 września 1929 r. Falsy- 

, jfikat wykonany jest na papierze zwyćzaj- 
>iym, miękkim z siatką, imitującą ryps, wy­
moczoną mechanicznie, podczas gry bankno 
ty autentyczne są wykonane na papierze* 
Szorstkim, dość sztywnym, rypsowanym. 
tnak wodny z podobizną króla Batorego 
podrobiony jest przez wytłoczenie kontu­
rów farbą tłuszczoną. Znak wodny auten 
tycznych banknotów jest cieniowany t. j. j 
płożony z jaśniejszych i ciemniejszych frag 
jmenfców, wzajemnie się uzupełniających, 
bodczas gdy w falsyfikatach widoczne są 
tylko pola jaśniejsze od papieru. — Wszy­
stkie rysunki wykonane są nieudolnie kre­
dkami grubemi. Falsyfikat utrzymany w 
fcolorach brudnych, fascimile podpisów są 
Wykonane farbą \v kolorze jasno-niebie- 
fkim. Numeracja wykonana jest w kolorze 
iasno-niebieskiem, cyfry nierówno rozmiesz 
pzone, o odmiennym wykroju. Litery napi­
sów falsyfikatu mają kontury nieostre, za­
lane. Falsyfikat, wykonany sposobem dru 
karskim, przy pomocy środków, dających 
hiożność reprodukowania go w bardzo du­
żych ilościach, jest łatwy do rozpoznania.

„Święto Gór"
imprezą dochodową.

W związku z notatką w numerze „Goń 
tfa“ z dn. 24-go ub. m. p. t. „Kosztowne 

Święto Gór“ otrzymaliśmy następujące 
Wyjaśnienie:
: 1) „święto Gór“ w Zakopanem nie or­
ganizował Zarząd Miasta i Uzdrowiska, 
ja Główny Komitet tegoż w Warszawie, 
Marty na terenie Zakopanego o miej - 
Bcowy zakopiański komitet. Główny. Ko­
mitet finansował również całą uroczys­
tość i jak nam wiadomo, nietylko, że nie 
Srtopłacił do uroczystości, ale wszystkie 
wydatki pokrył z zyskiem, który wynosi 
podobno przeszło 20,000 złotych.

2) Zarząd Miasta i Uzdrowiska w 
(związku ze „Świętem Gór“ nie zaciągał 
•żadnych długów, a udział jego w kosz­
tach organizacji ograniczył się tylko je­
dynie do drobnej subwencji i świadczeń 
(takich, jak dostarczenie światła do ilu­
minacji itp., co w sumie wyraża się kwo­
tą zaledwie paru tysięcy złotych.

Nieprawdą jest również, jakoby „świę­
to Gór“ i rzekomo przez Zarząd Miasta 
.poniesione wydatki wywołać miały za­
niepokojenie wśród stałych mieszkań­
ców Zakopanego, a przeciwnie wszyscy 
tu żałują, że „święto Gór“ już minęło 
i z -zaniepokojeniem dowiadują się, że 
przyszłe „Święto Gór“ ma się odbyć gdzie 
indziej, a nie w Zakopanem.

Zarząd Uzdrowiska.

Z Sądu Okręgowego.
Pościg w taksówce za pędzącym pocią­

giem i niemiła sprawa z rodzynkami 
w sądzie.

Sza ja Enzel miał prawdziwego pecha, 
fedy 30 sierpnia 1933 r. wsiadł do po­
ciągu na dworcu w Częstochowie i umie­
ścił sporą paczkę w siatce wagonu. Wo­
bec upału wysiadł z wagonu na chwil­
kę, aby napić się T*ody; w tym momen­
cie jednak pociąg odszedł, a Enzel pozo­
stał na peronie.

Szaja Enzel ma amerykańską energję, 
mic więc dziwnego, że pogonił taksówką 
za oddalającym się pociągiem.

rozszedł się silny, odurzający zapach. 
Zaintrygowani pracownicy kolejowi za­
wezwali ' policję i wobec nie otwarto 
paczkę.

Okazało się, że paczka wcale nie za­
poda! Enzel. wyrobów gaian-wiera, jak pi 

teryjnych, lecz rodzynki.
Sprawą tą zainteresowała się policja. 

Gdy więc Enzel przybył pociągiem po­
spiesznym do Radomska i zapytał o pa­
czkę, zawiadowca objaśnił go, że paczkę 
posiada policja; wtedy Enzel krzyknął: 
7- Coś1 pan zrobił! — i chciał uciec do 
wagonu. / , 0

Zawiadowca przytrzymał go jednak, 
a przybyły policjant zajął się tajemni­
czą osobą Enzla.

Wczoraj na rozprawie „pechowy“ En­
zel przedstawił kwit, że rodzynki spro-

0 STA TNIE WIADOMOŚCI
ŚMIERĆ MIN. KAROLA V. MOLTKE,

Kopenhaga, 6.9. — Zmarł były duński 
minister spraw zagranicznych, hr.
roi von Moitke w wieku 69 lat.

Delegacja włoska
OPUSZCZA ZEBRANIE RADY LIGI.
Genewa, 6.9. — W atmosferze optymi* 

mu rozpoczęło się posiedzenie rady Ligi 
narodów, na którem glos zabrał proi, Je­
że w imieniu Abisynii. Zwrócono uwagę, Paryż, 6.9. — _ *V pobliżu ueauvme 
że miejsce Wioch zajmuje markiz del Roc uległa wypadkowi samochodowemu zna- 
_______ i______ & i-i.- Tj.i________na. ha 1 p.tmistrzvni Bronisława Nizvnskaco, a nie bar. Alotei. Zdołano wkrótce 
stwierdzić, że bar. Aloisi porozumiewa 
się telefonicznie z premjerem Mussolinim. 
Już pierwsze słowa prof. Jeże wywołały

Celnym, skąd je dopiero po roku wykupił.
Tłumaczenie Enzia okazało się mało 

wiarygodne, gdyż w międzyczasie zdą­
żył sprzedać 3 i pół kig. rodzynków, nie 
opłacając cła.

Sąd skazał Enzia na karę grzywny 
6,070 zł. z zamianą w razie nieściągal­
ności na 60 dni aresztu.
Komunisłka zemdlała podczas odczytania 

wyroku.
Dziś rano przed Sądem Okręgowym sta­

nęła jako oskarżona za rozrzucanie ulotek 
komunistycznych na rogu ulic B. Joselewi- 
cza i Nowego Rynku 19-Ietnia Dora Ajcher.

W czasie rozprawy Ajcher — jak jest już 
we zwyczaju u komunistów — nie przy­
znała się do winy.

Podczas odczytywania wyroku, skazują­
cego ją na 2 lata więzienia, Ajcherówua 
zemdlała, tak, że policja musiała ją prze­
nieść celem otrzeźwienia do pokoju aresz- 
tantów.

—• Katastrofalne zderzenie wozu z autem 
Włodarczyk Kazimierz z Kłobucka zamel­
dował w policji, że jadąc parokonną fur­
manką ul. Narutowicza obok nowobudują- 
cego się mostu na rzece Konopka — naje­
chany został przez przejeżdżający autobus 
ciężarowy, wskutek czego uszkodzone mu 
zostały deski od wozu wart. 10 zł.

— Kurs walut. Banknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 5.28’i*, rubel złoty 
4.71, dolar złoty 9.03, banknoty niemiec­
kie 160.00, guldeny gdańskie 97:00. -

— Hece# dyżury aptek.
W nocy z dnia 6 na 7 bież. miesią­

ca otwarte będą następująca apteki: 
p. Kozanldewicza i Frydego, III Aleja 50. 
p. J. Pogorzelskiego, Narutowicza nr. 44.

była niezwykle ostra, zarówno w tonie, 
jak i w dobbrze słów. Po chwili zauważo­
no poruszenie wśród członków delegacji 
włoskiej. Sekretarze wchodzili na salę i 
opuszczali ją na zmianę. Jeden z nich pod 
szedł wreszcie do fotelu markiza del Roc 
co i po krótkiej wymianie słów delegat 
włoski opuścił salę obrad. Wioska służba 
prasowe oświadczyła dziennikarzom, iż 
delegacja włoska uznała za niemożliwe 
wysłuchiwanie przemówienia prof. Jeże, 
utrzymanego w obrażliwym dla Włoch to 
nie. W tej chwili sytuacja uległa zaostrz® 
niu, tern więcej, kiedy przekonano się, iż 
dyspozycja opuszczenia sal obrad przez 
delegację włoską przyszła z Rzymu.

„ZAWISZA CZARNY" W HELSING-, 
FORSIE.

szkolny Zw. harcerstwa polskiego „Zawi­
sza Czarny“, pod dowództwem komando 
ra gen. Zaruskiego.

400 OFIAR HURAGANU.
Nowy Jork, 6.9. — Według raport« 

kierownika Cz. Krzyża ofiarą huraganu 
na Florydzie padło 400 weteranów wiel­
kiej wojny, zatrudnionych w obozach 
pracy. Rany odniosło przeszło 200 osób. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA, , 
Paryż, 6.9. — W pobliżu Deauville

na baletmistrzyni Bronisława Niźyńska 
wraz i dziećmi: 12-letnim synkiem i cór­
ką. Chłopiec został zabity na miejscu, 
dziewczynka — ciężko ranna — prze­
wieziona została do szpitala. Pani Ni­
źyńska odniosła tylko lekkie obrażenia.

ZAMORDOWANIE WÓJTA'.
Kielce, 6.9. — W korytarza urzędu 

gminy Radoszyce, pow. koneckiego, trze­
ma strzałami z dubeltówki zabity został 
wójt tej gminy Kazimierz Książek. Za­
bójstwa dokonaPb. leśniczy gminny Ka­
rol Truszkowski na tle zemsty. Zabójcę 
aresztowano i przekazano władzom są­
dowym.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELA.
Kalisz, 6.9. — W pobliskich Skalmie­

rzycach Nowych powiesił się na strychu 
gmachu szkolnego kierownik szkoły, o- 
gólnie ceniony i łubiany Józef Jaracz. 
W przeddzień śmierci Jaracz był na kon­
ferencji kierowników szkół w Ostrowie 
Wlkp, i żadnych objawów anormalnych
nie zdradzał. Przyczyna samobójstwa 

Helsingfors, 6.9. — Przybył tu szkuner jest dla wszystkich tajemnicą.

Morderstwo... z miłości
Opowieść w sądzie o tragedji życiowej.

Zuchwałe włamanie
do gmachu redakcji i drukami 
„Gońca Częstochowskiego“,

Ub, nocy niewykryty narazie sprawca 
dokonał zuchwałego włamania do gma­
chu redakcji i zakładów drukarskich na­
szego pisma przy ul. Najśw, Marji Pan­
ny nr. 52.

Złoczyńca dostał się do wnętrza gmachu 
przez okno na parterze od strony ogro­
dzą wtargnąwszy do hali maszyn, nastę­
pnie rozpoczął nocną wędrówkę po ca­
łym lokalu, szperając w szafach, szufla­
dach i t. p, widocznie w poszukiwaniu pie 
uiędzy.

Napotkawszy zamknięte drzwi do ga­
binetu naczelnego redaktora na I piętrze, 
nocny gość siłą wyłamał je i znów prowa 
dził swoje poszukiwania w biurkach i sza 
fach.

Znalezionym w drukami t. zw. «klinem 
żelaznym zuchwały rabuś wyłamał i dru 
gie drzwi na dole, prowadzące do lokalu 
administracji. ©

W rezultacie, jak zdołano narazie 
stwierdzić, łupem złoczyńcy padły trzy 
lOChzłotowe świadectwa tymczasowe po­
życzki inwestycyjnej, wykupione tegoż 
dnia. Numery skradzionych obligacji są 
"•'.stępujące: wszystkie trzy z drugiej -

największą szybkością kazał się misji "serji 016253 nr. 3, 4 i 5 z pieczątką 
wieźć do Kłomnic, mając n a d z i e j ę Spółdz, Banku Ludowego.

Pftpiorr H _L_-' _schwytania pociągu na dworcu. Pociąg 
okazał się szybszym od taksówki i przy­
były na dworzec w Kłomnicach Enzel 
zobaczył już tylko dym na horyzoncie 
z oddalającego się pociągu.

Zrozpaczony takiem niepowodzeniem 
zwrócił się o pomoc do zawiadowcy sta­
cji, które ze swej strony zatelefonował 
r.a stację w Radomsku, aby w wagonie 
określonym przez Enzela zabrano pacz­
kę i zatrzymano w kancelarji, aż do je­
go przyjazdu następnym pociągiem po­
spiesznym.

W Radomsku zawiadomiona obsługa 
przeszukała wagon i paczkę oddano do 
kancelarji, a zawiadowca umieścił ją 
w szafie.

O zuchwalstwie rabusia świadczy fakt, 
że dla bezpieczeństwa pozasłaniał okna 
roletami, lampę biurkową zniósł na dół do 
lokalu administracji, gdzie ...posilał się 
znalezionemi w jednej z szuflad śliwkami.

Niesposirzeżony przez nikogo, złodziej 
umknął zapewne tą samą drogą przez o- 
grody.

Zawiadomiona policja natychmiast przy 
była na miejsce i wdrożyła energiczne 
śledztwo.

— Groźby zabicia. Kinas Chaja ul. Sena­
torska 31 zameldowała w policji, że do jej 
mieszkania przyszedł Przyrowski Pinkus, 
zani. przy ul. Senatorskiej 31 i na tle oso­
bistych nieporozumień odgrażał jej zabi­
ciem.

Dziś rano Sąd Okręgowy przystąpił 
do rozpatrzenia sprawy Jana Polnego, 
zam, dawniej przy ul. św, Rocha nr. 49, 
oskarżonego o dokonanie morderstwa na 
osobie Antoniny Lis w dniu 17 kwiet­
nia 1935 r.

Jako były pracownik firmy Wodocią­
gów i Kanalizacji, Jan Polny podczas 
swej pracy 4 lata wstecz zapoznał się 
z Antoniną Lisówną, . która później przy­
chodziła do jego żony. '

Po jakimś czasie, żyjąc w niezgodzie 
z żoną, zakochał się w Lisównie.

W opowiadaniu swem Polny zaznacza, 
że byli oboje prześladowani przez jedną 
tak i drugą stronę i postanowili sobie, 
że jeśli nie dojdą do zamierzonego celu 
t. za. do obopólnego współżycia, wów­
czas razem zginą.

W dniu 17 kwietnia oboje, jak Lisów- 
na, tak i Polny, byli bardzo zdenerwo­
wani, wreszcie postanowili wspólnie skon 
czyć. Doszło do tragedji, w której ona 
straciła życie, gdy ja pozostałem przez 
niewypał rewolweru i jednoczesną utra­
tę przytomności.

świadkowie na rozprawie zeznania te 
częściowo potwierdzili.

Po dokonaniu morderstwa zbiegi 
strzelał dwukrotnie do siebie, lecz rewol­
wer nie wypalił. Błąkał się całą noc i do­
piero nad ranem, mając zaufanie do jed­
nego z wywiadowców, mieszkających w 
tym samym domu, zgłosił się do niego i 
oddał rewolwer, przyczem oświadczył, 
że nie mógł przeżyć wstydu, ani przy­
jaciółkę swoją pozostawiać po tern, co 
zaszło, przy życiu.

Polny wykazywał duże zdenerwowa­
nie i. mówił, że gdyby miał jeszcze na­
boje, to zastrzeliłby się. G

Sam oskarżony oświadczy! na rozpra­
wie, że życie bez przyjaciółki nie ma dla 
niego wartości i że teraz zgodzi się na­
wet na karę śmierci.

W czasie oddania numeru na maszy­
nę rozprawa trwa.

— Zameldował o pobiciu. Linsfeid He­
noch ul. St. Rynek 10 zameldował w policji, 
pobity przez kilku osobników. Jednym z 
że dnia 5 bm. przy ul. Panny Marji został 
nich okazał się Kuczwalski Stanisław, zam. 
ul. Ogrodowa 61.

Polskiej pod Częstochową, Furówna 
wybrała się pieszo do swej siostry do 
Kielc i w drodze zasłabła.

— Nie należy kupować u podejrzanych 
agentów. Pietrzak Władysław zam. przy ul. 
Spadzistej 16 zameldował w policji, że w 
dniu 3 bm. nabyła sztuczkę płótna od agen 
tów firmy „Jarmusz“ w Krakowie za sumę 
95 zł. Płótna tego miało być 33 metrów, a 
po przemierzeniu okazało się, że jest tylko 
16 i pół metrów, wskutek czego została “U- 
szukana na sumę 45 złotych.

—. Kradzież parasolki. W dniu 4 bm. na 
szkodą^Silnieekiego Szlamy ze sklepu przy... 
ul. N. M. Panny 1, skradziono parasolkę 
wartości 7 zł. Dochodzeniem ustalono, że 
kradzieży tej dokonała Blachnicka Marja 
zamieszkała w Częstochowie.

— Zakwestionowano rewolwer. W 
nocy na 3 b. m. tia ui. Dąbrowskiego zo 
stał zatrzymany Dyner Kazimierz zam. 
urzy ul. Focha Nr. 74, któremu zakwe­
stionowano rewolwer posiadany niele­
galnie.

Kronika sportowa

— Przywłaszczenie palta. Lederman Ha- 
na, ul. Mostowa 9 zameldowała w policji,
że 30 sierpnia b.r. powierzyła Zalasińskiej 
Krystynie z Częstochowy — palto dziecinne 
w celu odwiezienia i doręczenia rodzinie 
Lederman w Radomsku — czego ta nie u- 
czyniła, a palto przywłaszczyła sobie.

— Nieprzytomna na drodze. Jeden z 
posterunkowych post. Bolesław przy­
wiózł do Częstochowy jakąś nieprzy­
tomną dziewczynę, Znalezioną w lesie 
boiesławskim. Przytomność odzyskała 
ona onegdaj rano, dzięki czemu dowie­
dziano się. że nazywa się Stanisława

Mecz Polska — Niemcy. Niemiecki Zwią 
zek piłkarski ustalił następujący skład swo 
jej reprezentacji na meczu z Polską, który 
odbędzie się dnia 15 bm. we Wrocławiu: 
Jakob, Haringer, Grämlich II, Goldbrun- 
ner, Kitzinger, Lehner, Lenz, Conen, Sif- 
fling, Fath. Rezerwa: Hauer, Rose, Schön. 
Jest to najsilniejszy skład Rzeszy.

Polska prawdopodobnie wystąpi w skła­
dzie: Albański, Martyna, Bułanow, Kotl&r 
czyk II, Dytko, Wasiewicz, Piec, Kryszkie- 
wicz, Matjas. Artur, Kisieliński 

Mecz będzie transmitowany - przez Pol­
skie Radjo na wszystkie rozgłośnie polskie. 

Nowy rekord światowy w pływactwie. 
W Londynie na zawodach pływackich u- 

zyskał nieznany bliżej Anglik George Boo­
ker na 100 jardów fantastyczny czas 49,9 
sek. Dotychczasowy rekord należał do Weis 
smüllera i wynosił 51 sek.

OGŁOSZENIE.
W związku z budową kanalizacji na Zawodziu 

następujące odcinki uliczne będą zamknięte dla 
ruchu kołowego:

UL OLSZTYŃSKA — między ul. Strażacka, a 
osiedlem „Mirów — Zawodzie“ w okresie fr—S 
tygodni, poczynając od 20 września r. b. oraz

Ul. MIROWSKA — w miejscu skrzyżowania 
się z ul. Dzielną w okresie od 15 do 25 wrze­
śnia b. r.

Tymczasowy Prezydent Miasta 
(—) Jan Mackiewicz.

POKÓJ
umeblowany do wyna­
jęcia, ul. Dąbrowskiego 

1 m. 6, front, I piętro
ZGINĄŁ

dowód tożsamości koma 
Ser, E Nr. 695116. Wła­
ściciel Jan Ziaja ze wsi 
i gminy Rększowice — 

iatpowiat Częstochowski.
,v POKÓJ
duży, komfortowy, sło­
neczny, dla jednej hb 
dwu osób, z utrzyma.

Furówna, lat 22, mieszkanka Kamienicy. I WMaości ^ 33

WSZYSCY
kupują materiały pi" 
•earn« i pomoce szkolne
w SKLEPIE „GOŃCA11 
w Częstochowie, Aleja 
nr. 26, telefon nr. 20-50.

ZGUBIONO
legitymację Ubezpiecza!
ni Społecznej wyd. na 
imię Edward Wolnźak,

ZGUBIONO
legitymację Ubezpieczał 
ni Społecznej wydaną 
na imię Stefan Ro=a.

4271683.
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Przedszkole „Legionu Młodych"
Ks. prałat Z. Choromański pisze w 

„Kurierze Warszawskim“ o „jedynacz­
ce“ „Legionu Młodych“ — „Straży Prze­
dniej'“, działającej na terenie szkół śred­
nich pod opieką p. Janusza Jędrzejewi- 
jak wiadomo, rekrutuje się z ' ' ' 
„Legionu Młodych".

„My w „Straży Przedniej'" — pisze 
ks. Z. Choromański — już dawno do­
strzegamy nietylko obniżenie życia umy­
słowego, lecz i radykalizację z zupełnem 
zakłamaniem. Owszem widzimy w meto­
dach wychowawczych „Straży Przed­
niej“ zupełny laicyzm i dechryśtjaniza- 
cję. Widać to i w biuletynach „Straży 
Przedniej“ i w jej organie „Kuźnia 
Młodych“.

Jesteśmy szczerzy — nam chodzi o to, 
żeby ideologia „Straży Przedniej“ była 
chrześcijańska. Chyba dla uspokojenia 
opinji mamy prawo się zapytać o to i żą­
dać, żeby pozytywna praca dla państwa 
była oparta o ideały Chrystusowe.

„Straż Przednia“ była przedszkolem 
młodoiegjonowem. „Legjon Młodych“, 
iak p. Jędrzejewićz stwierdził, uległ „roz 
kładowi wewnętrznemu". Czy „Straży 
Przedniej“ nie grozi to samo?“.

Czego się trzeba uczyć
od austriackiego Czerwonego Krzyża?
W miejscowości St. Pölten w Austrji 

odbyło się niedawno uroczyste zebranie 
drużyn ratowniczych Czerwonego Krzy­
ża. Drużyny te liczą około 10,000 człon­
ków i rozporządzają 100 samochodami 
samtarnemi. Rozwijają one żywą dzia­
łalność w zakresie pierwszej pomocy i 
ratownictwa w przemyśle, na wsi i w 
sporcie.

W czasie zjazdu odbyły się dwa sen­
sacyjne pokazy. W pierwszym przedsta­
wiono eksplozję w fabryce celluloid u w 
specjalnie do tego celu wystawionym bu­
dynku. W drugim pokazie przedstawio­
no zderzenie dwueh pociągów. W obu 
wypadkach członkowie drużyn rozwinę­
li sprawną akcję ratunkową, udzielając 
pierwszej pomocy ofiarom katastrof i 
przewożąc je jak najszybciej do szpitali.

Zjazd połączony był z wystawą, na 
•której przedstawiono szereg interesują­
cych eksponatów ^-zakresu higjeny i bez 
pieczeństwa pracy, pierwszej pomocy w 
nieszczęśliwych wypadkach i katastro­
fach, oraz z zakresu walki z choroba - 
jni i t. p.

Ta działalność kulturalno - społeczna 
austriackiego Czerwonego Krzyża zwró­
cona jest w kierunku zagadnień prak - 
tycznych — przedewszystklem ochrony 
zdrowia przy pracy i zasługuje na-na­
śladownictwo w Polsce.

Kronika handlowa
•— Opakowanie towarów wysyłanych 

na eksport. Na kongresie trwałości opa­
kowań eksportowych, zorganizowanym 
niedawno przez Państwowy Instytut Eks­
portowy, stwierdzono, że niektóre firmy 
wykonały cechowanie skrzyń bardzo nie­
dbale, co robi wysoce niekorzystne wra­
żenie na odbiorcy i powoduje trudności 
przy odcyfrowaniu napisów. Koniecznem 
jest zatem używać do cechowania szablo­
nów i trwałego tuszu.

Ważnym również warunkiem należyte 
go zabezpieczenia skrzyń przed rozbiciem 
jest użycie taśm stalowych dobrze naciąg 
(dętych. ' .

— Dalsza zwyżka cen artykułów rol­
nych. Ostatnie notowania giełdy poznań­
skiej świadczą o dalszej zwyżce cen więk 
szóści artykułów rolnych. Ostatnio noto­
wano już żytp; 11.75 — 12, pszenicę zaś 
15.75 — 16.00. Zwyżkowały również ceny 
owsa nowego, notowanego 13.75—14.25, 
oraz wszystkich gatunków mąki żytniej, 
pszennej oraz otrębów. Zaznaczyć nale­
ży, że szczególnie wyraźna była w ostat­
nich tygodniaćh zwyżka cen mąki. Na 
podkreślenie pozatem zasługuje zwyżka 
<en szeregu innych artykułów rolnych, a 
więc nasion oleistych, nasion roślin pas­
tewnych i t- d. W tej chwili trudno sta­
wiać horoskopy, co do trwałości tenden­
cji zwyżkowej dla zbóż i przetworów zbo 
żowych; o ile jednak chodzi o inne arty­
kuły rolne, wydaje się, że ich tendencja 
zwyżkowa ma szanse utrzymania się.

— Przemysł rowerowy w Rosji. Plan 
gospodarczy na rok 1934 przewidywał 
produkcję rowerów w ilości 274 tys. 
sztuk. Produkcja rowerów w roku 1935 
wynosić ma według planu rządu sowiec­
kiego 350 tys. sztuk. Zauważyć należy, 
że w r. 1934 wyrabiano tylko rowery mę 
skie, natomiast w r. b. program produk­

cyjny obejmuje również rowery damskie 
i dziecinne, jąkoteż specjalne wyścigowe.

Rosja posiada obecnie 3 fabryki rowe­
rów, a mianowicie w Moskwie, Charko­
wie i Penzie.

u*«: cwi-. — Ruch budowlany. Izba Przemysłowo
członków! Handlowa w Warszawie stwierdza, że 

ruch budowlany, który był znacznie opóź 
niony, w ciągu czerwca i lipca w okręgu 
Izby wzrastał.

Zwiększyła się liczba przeargów na no 
we obiekty, zwłaszcza na terenie stolicy. 
Poważną rolę odgrywa działalność budo 
wlano-inwestycyjna zarządu miasta.

Uregulowane przez Stowarzyszenie 
Zawodowe Przemysłowców Budowla­
nych R, P. sprawy płac robotniczych 
przed właściwym sezonem budowlanym, 
odbijało się korzystnie na całym rynku 
warszawskim.

Koszt budowy był ustabilizowany, a ce 
ny materiałów wykazywały nieznaczne 
tylko wahanie.

Sytuacja przedsiębiorstw budowlanych, 
mimo pewnego ożywienia rynku, nie jest 
jednak pomyślna. Brak jednolitych prze­
pisów przetargowych i niewłaściwa, a eią 
gle ujawniająca się tendencja zdecania ro 
bół po cenach niższych od kosztu własne 
go przedsiębiostwa, stale utrudnia moż­
ność uzyskiwania robót przez solidne 
przedsiębiorstwa.

Standaryzacja grzybów suszonych.
Na życzenie sfer zainteresowanych Zwią­
zek Izb Przemysłowo-Handlowych ze­
brał materiał oraz określił normy jakoś-
c'owe, dotyczące grzybów suszonych. Po 
uzgodnieniu tych materiałów ze sferami 
zainteresowańeml, na zwołanej w tym ce 
lu konferencji, postanowono przesłać do

ministerstwa przemysłu i handlu uzgod­
nione wymogi z prośbą o zaakceptowanie 
i uznanie ich jako standaryzację dobro­
wolną, z tern. że po roku miałyby przyjąć 
charakter wymogów obowiązujących to­
war eksportowy. Poszczególne gatunki 
równią się między sobą barwą, wielkoś­
cią, ilością uszkodzeń i domieszek, pod­
czas gdy dla stopnia wysuszenia, zapachu 
i smaku oraz opakowania i cechowania 
przesyłek określono zasadnicze wymaga_ 
nia. Ogółem odróżnia się cztery gatunki 
grzybów suszonych. Zarazem określono 
wytyczne dla inspekcji jakościowej.

Z KRAJU
(—) Wyrok w sprawie „Błyskawicy“.

Z Katowic donoszą: Sąd apelacyjny pgłosił __

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE

STAŁA AUDYCJA W LEGIE
W KAŻDĄ ŚRODĘ O OODZ, 19.50

wyrok w sprawie przeciw b. członkom nie-1 został cieżko ranny w brzuch obiema kula- 
narodowo-socjaliatycznej i mj vv groźnym stanie przewieziono go we 
iwica , mocą ktorego ska j grotję <j0 SZpitala powszechnego we Lwowie

legalnej part j i 
pod nazwą „Błyskawica1 
zani zostali: Tłoczek na 9 lat więzienia. 
Domagała na 4 lat, Sołtysek na 3 i., Gra­
ła na 4 łata, Płoch na 1 rok, Kujawski na 
1 i pół roku, Palarezyk na 2 lata, Skrzyp­
czyk na 2 lata więzienia. Dwóch oskarżo­
nych sąd uniewinnił. Ponadto śącl orzekł 
dla wszystkich oskarżonych utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 3 lat.

(—) Zagadkowy zamach morderczy pod 
Lwowem. Ze Lwowa donoszą: W Polance 
koło Szczerca w woj. Iwowskiem popełnio­
no w nocy ohydną zbrodnie w okolicznoś­
ciach, zainscenizowanyeh w łotrowski spo­
sób. Około północy podpalono na polu obok 
szkoły kopicą siana, poczem rozległo się 
bicie w dzwony cerkiewne na alarm. W mo­
mencie, gdy ze szkoły wybiegł na ratunek 
zbudzony kierownik szkoły Stanisław Ku- 
łynycz, oficer rezerwy W.P., padły w ciem­
ności dwa strzały rewolwerowe. Ku łynycz

PIęć dni wśród Polaków Śląska
O**»ks»@i»s*yńelklego.

Skora tylko po kilkominutowej podrą- łaci śląska, w Rzece aż po Jabłonków —
ży koleją z Czeskiego Cieszyna znalaz­
łam się w zagłębiu karwińskiem, otoczył 
mnie charakterystyczny pejzaż okręgu 
węglowego; rozpościerały się wokół te­
reny zasobne w podziemne bogactwa, ale 
zewnętrznie zniekształcone wysokiemi 
hałdami miału węglowego lub lejami za­
padniętych szybów, które wypełniła żczer 
niała woda. Dymy przysłaniały zarówno 
same kopalnie, jak i skupione opodal o- 
sady robotnicze, które rozrastają się tu­
taj często do wielkości pokaźnych miast, 
nie zmieniając jednak swego prawnego 
stosunku do administracji państwa: w 
ten sposób istnieją nieraz „wioski“, li­
czące ponad 5,000 mieszkańców, lub na­
wet więcej.

Polacy wśród nich tworzą często więk­
szość, albo nawet całkowitą ludność osa­
dy. Na całym Śląsku Cieszyńskim miesz­
ka około 150,000 Polaków. Rodacy nasi 
skupiają się w zwartej masie głównie 
na terenie dwuch powiatów: czesko-cie- 
szyńskiego i frysztackiego. W jednym z 
domków robotniczych w Łazach nawią­
zuję rozmowę z polskim górnikiem, py­
tając jak długo mieszka tutaj.

—- Urodziliśmy się na Śląsku — mówi 
Polak z Łazów — tak, jak nasi rodzice 
i dziadkowie. Wielu krewnych pozosta­
wiliśmy tuż za granicą w Polsce.

— Czy dobrze wam się powodzi?

wszędzie spotykamy w swej wędrówce, 
nieraz pieszej, język polski w mowie i 
w napisach. Szczególnie eharakterystycz 
ne były napisy na nagrobkach cmentar­
nych, wśród których bardzo rzadko uda­
wało mi się wynaleźć napis, sporządzo­
ny w innym języku, niż polski.

Słusznie też mówią tutejsi Polacy: 
„Żyjemy i pracujemy na własnej, po na­
szych przodkach odziedziczonej ziemi“. 
Aie to właśnie poczucie, że znajdują się 
„u siebie“, bez względu na przebieg po­
litycznej granicy, zdaje się być najwięk­
szym grzechem w mniemaniu Czechów, 
którzy prowadzą intensywną akcję wy­
naradawiania. W wyniku jej napotyka 
dzieci nieraz witały mnie pozdrowieniem 
w czeskim języku. Jest to wpływ szkól 
czeskich, których liczne i solidne gma­
chy pobudował rząd C. S. R. na calem 
pograniczu. Przyczem zachęcał Polaków 
bardzo rożnem i środkami do korzysta­
nia z.tych uczelni. Wynaradawianiu prze 
ciwstawiają się szkoły, należące głównie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej w Czecho­
słowacji oraz polskie gimnazjum realne 
w Orłowej, a także sama ludność, która 
wydaje coraz więcej inteligencji. W ten 
sposób istnieją wioski (jak lip. Sucha 
Dolna czy średnia), które niemal w każ­
dej chacie mają jednego przynajmniej 
Polaka czy Polkę z wyższem wyksztal-

Eh, ciężko o pracę — odpowiada, cenieni lub chociażby maturzystę.—— JU.11, VzlVZiZVtJ Vf jziuvy uvipuiiiauu

mi górnik. Ale dopiero po chwili, dowia­
dując się, że jestem współpracowniczką 
Światowego Związku Polaków z Zagra­
nicy, nabiera do mnie zaufania. Wtedy 
wyjaśnia mi istotne powody trudności, 
z jakiem i walczy miejscowa ludność pol­
ska: — Na kopalni robimy teraz na dwie 
zmiany. Zdarza się także," że po kilku 
miesiącach pracy dadzą dłuższy urlop —- 
oczywiście bezpłatny. Czechom też nie 
jest dobrze, ale tembardziej nam, Pola­
kom. Gdy który zbyt głośno opowiada 
się za polskością, na każdym kroku utru 
dniają mu życie: każą mu posyłać dzie­
ci do szkoły czeskiej, jeżeli nie chce, czę­
sto traci pracę odraza.

— Bronić się niesposób — wszystkie 
przecież kopalnie należą do Czechów lub 
przynajmniej do "Niemców, a kierowni­
kami, urzędnikami i sztygarami są na­
turalnie Czesi. — Polakowi nigdy nie 
uda się zaawansować.

Naprzekór jednak tendencjom czeeho- 
zacyjnym rządu C. S. R., polskość na 
Śląsku Cieszyńskim objawia się silnie. 
Na ulicach osad robotniczych zagłębia 
węglowego: w Karwinie, Łazach, we 
Frysztacie, w Orłowej, Darkowie i da­
lej w Suchej Średniej, Dolnej i Górnej, 
w części bardziej rolniczej kraju, w oko­
licach Trzyńca, Kopicy i w górskiej po-

Ku łynycz znany jest powszechnie 
swej społecznej działalności, która była so­
lą w oku niektórym elementom. Rozpacz 
rodziców jego zamieszkałych we Lwowie, 
po zawiadomieniu ich o zamachu na syna, 
straszna. Ku łynycz ma żonę i dwoje dzieci.

Jeszcze nie znaleziono mordercy
13-letniej Gierasówny w Krakowie.

Z Krakowa donoszą: śledztwo w spra­
wie tajemniczego a okrutnego mordu ś. p. 
Gierasówny zatacza coraz szersze kręgi 
i idzie w różnych kierunkach. Wykrycie 
sprawcy napotyka wciąż na ogromne tru 
dności, ponieważ zbrodniarz potrafił bar 
dzo dokładnie zatrzeć za. sobą wszelkie 
ślady, mogące doprowadzić do jego are­
sztowania.

Odbyła się sekcja zwłok zamordowa­
nej, przeprowadzona przez prof. dr. 01- 
brychta w instytucie medycyny sądowej. 
Gierasówna poniosła śmierć przez udu­
szenie za pomocą silnie _ zaciśniętej na 
szyi mocnej pętli, zrobionej z taśmy.

' Usta * zmarłej zakneblowane były ziel­
skiem, przyczem w czasie kneblowania 
zbrodniarz zranił jej wargi.

Dotychczas stawiano hipotezę mordu 
erotycznego. Aczkolwiek zniewolenia jiie 
było, to jednak hipoteza ta utrzymuje 
się w dalszym ciągu.

Przypuszczają również, że . Gierasów­
na przypadkowo mogła być. świadkiem 
jakiejś rozprawy między mętami społe­
cznemu które, chcąc się pozbyć niewy­
godnego świadka, zamordowali ją. Nie­
wykluczone jest, że zamordowana była 
w posiadaniu -jaMejś-feajemnicy, na któ­
rej nieujawnieniu zależało komuś, co w 
następstwie doprowadziło do mordu.

(—) Naganiacze z przed sklepów będą 
usunięci. Z Łodzi donoszą: Na placu Wol­
ności oraz w północnej dzielnicy miasta, 
gdzie znajdują się sklepy z konfekcją dość 
licznie obok siebie, panuje zwyczaj werbo­
wania klientów.

Przed każdym sklepem dyżurują specjał 
ni „naganiacze“ i nierzadko siłą wciągają 
klientów, odciągając ich z przed sklepów 
konkurencyjnych. !|*“*<

Na tern tle dochodzi nieraz do. krwawych 
awantur.

W sprawie tej zainteresowane czynniki 
mają zwrócić się do władz administracyj­
nych o zlikwidowanie tego dzikiego sposo­
bu handlowania.

Zamordował narzeczoną
aby zdobyć 2000 zł,

Z Łodzi donoszą: Dn. 20 kwietnia br. 
t spostrzegł dróżnik kolejowy na szlaku 
j Łask — Zduńska Wola na szynach zwło-

życie gospodarcze Polaków-mieszkań- 
ców Śląska Cieszyńskiego koncentruje 
się poza codzienną walką o byt, w gę -____ _______
stej sieci wzorowo prowadzonych spół- j kobiety, przejechanej przez pociąg,
dzielni, których fil je spotykam niemal > toku dochodzeń stwierdzono, że prze-

każdej, najdrobniejszej miejscowości.»jechaną była Weronika Mrozowska, słu-
Jedna z organizacyj spółdzielczych, Cen­
tralne Stowarzyszenie Społywcze dla ślą­
ska w Łazach rozwinęła nawet zakrojo­
ną na wielką skalę i organizowaną po­
dług nowoczesnych metod własną pro ­
dukcję : prowadzi więc piekarnię (naj­
większą na terenie całego śląska Cie­
szyńskiego), masarnięr wytwórnię wody 
sodowej, sztucznego lodu, młyn walco­
wy i cały szereg warsztatów ó napędzie 
elektrycznym, przyczem obrót towarowy 
wynosi 48,000 koron rocznie.

Ciekawy jest fakt, że cały, szeroko 
rozbudowany ruch spółdzielczy wśród 
Polaków na Śląsku Czesko-Cieszyńskim 
podjęty został i zorganizowany przez 
zwykłych górników, czy rolników i ro­
botników, którzy też prowadzą spółdziel­
nie i przedsiębiorstwa aż dotąd.

Jednostki kierownicze polskiej spół­
dzielczości mają w swem wykształceniu 
często, oprócz szkoły ludowej, tylko ja­
kieś ludowe kursy, co bynajmniej nie 
przeszkodziło im wniknąć w skompliko­
wane tryby organizacji. ¥. K.

żąca u Jasińskich z Łodzi. Stwierdzono 
również, że Mrozowska poniosła śmierć 
nie wskutek samobójstwa, lecz została 
zamordowana przez narzeczonego.

Okoliczności oraz tło zbrodni są „dość 
niezwykłe. Znany na przedmieściach łódź 
kich „Don Juan“ Witold Kwiatkowski 
poznał Mrozowską i dowiedział się," że 
posiada około 2,000 zł., nawiązał z nią 
bliższy kontakt i zaproponował małżeń­
stwo. Pewnego dnia oświadczył Mrozow­
skiej, że pragnie przedstawić ją swej 
rodzinie, zamieszkałej w okolicach Łas­
ku, przyczem prosił, aby zabrała posia­
dane pieniądze. Mrozowska zgodziła się 
i wyruszyła z narzeczonym w drogę.

W polu Kwiatkowski udusił Mrozow­
ską i czekał z trupem aż do wieczora, 
aby w ciemności ułożyć zwłoki na torze 
kolejowym, celem upozorowania samo­
bójstwa.

Policja zdołała ustalić wszystkie te 
okoliczności, poezem Kwiatkowskiego a- 
resztowano. Przyznał się on do zbrndrl 
i został osadzony w więzieniu.
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—Muzyka mechaniczna 
zastępuję orkiestrę 

wojskowa.
Duńskie władze woj­
skowe wprowadziły 
oryginalną ino wadę. 
Oto. podczas ostatnich 
manewrów zastąpio­
no orkiestrę wojsko­
wą — muzyką z płyt 
nadawaną przy pomo­
cy potężnych głośni­
ków. Na zdjęciu 
wóz samochodowy

Ze świata
Krytyczna sytuacja misjonarzy hisz 

pańskich w Jenanfu. Komuniści stale nie- 
. pokoją prowincję Shensi w Chinach. Po 
opanowaniu Kankongi splądrowali kościół 
w Aranzazu i rezydencję misjonarzy, Frań 
ciszkanów hiszpańskich, którzy ukryli się 
w górach lub też znaleźli schronienie w do 
mach chrześcijan.

Rezydencja misjonarzy w Regon a musia­
ła również być ewakuowana. Sieroty i se­
minarzyści uciekli do Jenanfu. Ks. biskup 
Ibanez, wk. ap. w Jenanfu, zwrócił się tele­
graficznie do posła hiszpańskiego w Chi­
nach z prośbą o interwencję u rządu.

(X) Kiedy wynaleziono kompas? Wyna­
lezienie kompasu przypisuje się powszech­
nie słynnemu żeglarzowi neapolitańskiemu 
Flavio de Melfi, który zastosował go poraź 
pierwszy w 13Ö2 roku.

Ze starych wszakże kronik, znalezionych 
w jednym z klasztorów, włoskich, okazało 
się, że już w 1260 r. misjonarz Markus Au­
łu s przywiózł z Chin doskonale zachowany 
kompas. Misjonarz ten stwierdził w swych 
notatkach, że Chińczycy posługują się kom 
pasem od kilkuset lat.

Właściwości igły magnesowej odkryć 
miał w r. 1120 przed Chrystusem cesarz 
chiński Chiingus, sławny również, jako a 
stronom. W pierwotnych kompasach chiń­
skich igła magnesowa nic spoczywała na 
osi, lecz była umiejscowiona na korku, któ­
ry rzucano na wodę. Igła płynąc z korkiem 
na wodzie wskazywała kierunek północny.

(X) Sztuczni ludzie rozegrali mecz. W 
Detroit rozegrany został mecz piłki nożnej 
przez robotów, kierowany za pomocą rad ja. 
Mecz jednakże nie udał się, ponieważ ru­
chy robotów były zbyt powolne.

(X) Taksówka z nad Marny. Towarzy­
stwo byłych kombatantów w stanie Oregon, 
pragnąc posiadać, pamiątkę, z pierwszej, bi­
twy nad Marną, poleciło paryskiemu stówa 
rzyszeniu „American Legion" wyszukać i 
nabyć jedną z taksówek, któremi z rozkazu 
ówczesnego gubernatora Paryża, generała 
Gallieniego, przewieziono całą załogę sto­
licy Francji nad Marną, co, jak wiadomo 
rozstrzygnęło o losie tej wielkiej bitwy na 
korzyść Francji.

Po długich poszukiwaniach, fil ja pary­
ska amerykańskiego stowarzyszenia znala­
zła istotnie taką taksówkę, może już ostat­
nią, w jednym z garażów w Levallois-Perrt

^^pmbmowily pmMwu
to tem, że mąż jej przed zawarciem mał­
żeństwa skazany byt zupełnie prawnie za

rozgłośnią posuwający

stwa ulicznego w program nauki i wy­
chowania. Rok rocznie personel nauczy­
cielski przechodzi specjalne kursy, każ­
dy zaś ciekawszy, przez prasę zanoto - 
wany wypadek uliczny, dyskutuje się 
w szkole szczegółowo z demonstracjami 
sytuacyjnemu rysowaniem odpowiednich 
obrazów i ustalaniem kwestyj odpowie­
dzialności. W szkolnych kinoteatrach 
wyświetla się filmy dydaktyczne z wy­

czek oddziału piechoty. kładami.

bulwarem Malesherber, ulicą Royala, pla- .'stosownego kursu muszą przed lekcjami 
cem Zgody i Polami Elizejskiemi, zajechą- i1 Ich zakończeniu czuwac przed bu­
ła do halli im. generała Pershinga przy ul. , dynkiem swej szkoły nad kolegami. Po- 
Pierre Charron, gdzie jest teraz wystawio- j nieważ jest to służba zaszczytna, a nad- 
na,' zanim powędruje do dalekiego Ó regonu to połączona z kilkuminutowem zwolnie­

niem od obecności w klasie, nie brak ni­
gdy kandydatów na takich aniołów stró­
żów. środki te miały w krótkim czasieUczniowie w białych rękawiczkach

Zarządzenie amerykańskich władz 
szkolnych.

Stany. Zjednoczone dzierżą oddawna 
prym w statystyce nieszczęśliwych wy­
padków. Oto np. wręcz niewiarogodna 
cyfra : w roku 1933 zmarło 29,500 osób 
w następstwie wypadku, doznanego w 
murach własnego mieszkania. Najwięcej 
bo 44 proc. zmarło skutkiem upadku, na

zredukować ilość nieszczęśliwych wypad 
ków wśród młodzieży do oołowy,

(X) Dramat rodzinny wśród emigrantów 
we Francji. W kolon j i polskiej' w Coueron 
emigrant. Jan Szpotański, ożeniony z Frań 
cuzką Claire Gauthier od dłuższego czasu 
żył z żoną w niezgodzie. Pewnego dnia wy­
buchła między małżonkami kłótnia, po któ 
rej żona Szpotańskiego uciekła z domu

kania żony, siostra jej rzuciła się na emi­
granta i twarz jego oblała witrjolem, po­
czerń wraz ze służącą rozbiła na jego gło-

łego roku.
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drugiem miejscu są śmiertelne poparzę-1 spędziła noc u swej siostry. Gdy następne-! od całego szczepu, 
nia — 19 proc. Pod względem wieku 20 go dnia Szpotański udał się w celu odszu- branym i obficie 
proc. przypada na dzieci poniżej 15 lat 
41 proc. na ludzi ponad 65 lat.

Główną pozycj, zajmuj, Wyk ^ ^
szczęśliwe wypadki uliczne. W tym m- nu. szpotański jęcząc z bólu uciekł na uli- 
mym roku, 19v3^^smiertelnie przejecha - Cęi ostrzeliwany przez swą szwagierkę z re­

wolweru. Jedna z kul trafiła przechodzącą 
kobietę. Szpotańskiego w stanie beznadziej 
nym przewieziono do szpitala.

(X) Kara dła żony, która nie umiała 
milczeć... W miejscowości Szekizard, na

nyeh zostało 30,000 osób, a nabawiło się 
trwałego kalectwa 85.000. Tu znów naj­
więcej ofiar przypada na dzieci, uczę­
szczające do szkół.

Ostatnio szkolne władze amerykańskie

Z międzynarodowej 
wystawy lalek.

W Antwerpii otwarta 
została międzynarodo 
wa wystawa lalek. Na 
zdjęciu — dwa cieka­
wsze eksponaty

wieśniaczki rumuń­
skiej wypożyczona zo 
stała przez ks.-Marie 
Jose, mniejsza lalka 
Własność włoskiego 
konsula generalnego 

w Antwerpii zdobi sek 
cię wioską wystawy.

popełnienie kradzieży, , a że ona dowiedzie- 
ła się o tero dopiero w dwa lata po ślubie. 
Wobec tego, że maż potrafił dowieść tego, 
co dotąd trzymał w tajemnicy, że żona jego 
nietylko wiedziała o jego kradzieży, lecz 
brała w niej nawet udział, władze sądów® 
wdrożyły przeciwko niej dochodzenia ó 
współdziałanie w kradzieży, które było do- 
tąd nie karane. _. .

(X) „Święto wężów" u mdjan. Od kilku 
tygodni łapali Indianie szczepu Hoppi wę. 
że, znosząc je do świątyń, w których w dn. 
22 września odbędzie się od wieków obcho 
dzohe „święto wężów". Aż do czasu rozpo­
częcia uroczystości węże są hodowane 
przez tamtejszych kapłanów w specjal­
nych Jaskiniach oczyszczania", wśród ry­
tualnych trwających od wieków śpiewów, 
tańców i modlitw. Punktem kulminacyjnym 
uroczystości będzie pochód całego szczepu 
do świątyni z wężami naokoło nagich ciał. 
Jednak do „tańca świętego" dopuszczonych 
będze tylko niewielu wybranych. Dziewięć 
dni trwać będą „tańce zaklinaczy" w wig- 
wanie znachora. W dniu 25 września wiele 
setek Indjan przybywa do Miszougovi i bę­
dzie świadkiem przesłania na wszystkie 
strony specjalnych poszukiwaczy wężów, 
których zadaniem będzie znalezienie „węża 
deszczów" żyjącego wedle opowiadań głę­
boko pod ziemią i zaniesienia mu prośby 

j, aby pobłogosławił ze­
słał deszcze w ciągu ca­

ło zależy...
Stara panna: — Czy za pośrednictwo matry­

monialne trzeba płacić?
Szef biura matrymonialnego: — Pani tatr.

Rada.
— Cóż ty myślisz, mój mężu. że ia będę no­

siła to żrebacze futro do samej śmierci?
— Moja kochana, źrebak też ie nosił dn same; 

śmierci.
— Sprawa duchowa.
— Kupuję dla mojego malca litery czekoladę- 

we. które wolno mu jednak zjeść tylko wtedy,
gdy umie je nazwać.

— Aha. jest to więc coś w rodzaju strowy du- 
chtuwej. (Candide)..

CO USŁYSZYMY DZIŚ PRZEZ RADJO?
SOBOTA, 7 WRZEŚNIA.

6'30 Audycja poranna. 1I'57 Sygnał czasu, hej­
nał. 1203 Dziennik południowy, 12*15 Koncert. 
14 30 Muzyka salonowa,. 15*00 Recytacja pro** 

~ " " ’* 15*35 Nasz handel mi

francuskiego, 16*15 Muzyka z płyt 
ka techniczna. 16*45 Cała Polska - - —
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie, 1750 
Pogadanka. 18*30 Przegląd wydawnictw, 18'40 
Pogadanka społeczna. 18*45 Muzyka z płyt. 19*00 
Przegląd prasy rolniczej 19*20 Koncert reklamo­
wy. 19'35 Wiadomości sp

etkowa. 20*45 Dzień 
,olskinik wieozo: 

snef, 21*00 
„Wesoła

piosenki.

t reki,
pdrtowertOSO Pogadanka 

Muzyka operetkowa. 20*45 E 
irny. 20*55 Obrazki z Polski współcze- 
Audycja dla Polaków zagranicą. 2130 

ena“. 22*00 Koncert orkiestry P, R.
Stare

taneczna.

Wiadomości $] 
20*00 Muzyka

%
[ren

23*20 Muzyki

aktualna.
:orny. 20*55 Obra 
0 Audycja dla Pt

„ w eauia syrena". 22*00 Koncert orkiestry 
23 00 Wiadomości meteorologiczne. 23*05

JERZY MARJUSZ TAYLOR.

na czerwonej 
| przełączy

Ano, Bóg woła, a kniaź" każe — jedna 
rzecz. Śpieszyli się wszyscy wypełnić roz 
kazanie kmaziowskię. I, -kiedy biały ra­
nek zaświtał, już na widnokręgu nie ma­
jaczyły wysokie wieże Halicza ani zielo­
ne kopuły starego monastyru Świętej Trój­
cy, ani obronne wały, na 'których teraz- 
młode kniaziówny płakały pospołu z żo­
nami starszych drużyny kniaziowskiej.- 
Miały czego płakać, oj miały. Za drużyną,- 
za wojskiem — z krakaniem, od którego 
krew mroziło w żyłach, pociągnęła z Ha­
licza chmura czarnego, żałobnego ptac­
twa. Poleciały za Romanem kruki, wro­
ny. Poleciały het do lackiej ziemi, czując- 
żer .obfity.

Hej, nie zdobyła chrobra drużyna sta­
rego Wawelu. Nie zobaczyła nawet boga 
tego Sandomierza, którego broni mur po­
trójny, gdzie w kościele lackim ukryto 
skarb droższy nad złoto i klejnoty —drza 
zgę z drzewa Prawdziwego Krzyża. I tyl­
ko zdaleka ujrzała drużyna kniaziowska 
czerwone jak krew, z palonej cegły budo 
wane, domy starego Zawichostu.

aż z Carogrodu przywiózł do Kijowa po­
bożny kupiec Pirohoszcza,

Tę to ikonę wyprosił sobie Roman od 
wielkiego kniazia kijowskiego, bo cuda­
mi słynęła i trzymał ją zawsze przy sobie, 
oprawiwszy bogobojnie w ramę, z której 

pytami walczył ze swym jeźdźcem pospoi j aż kapało złoto i drogie kamienie wielo-

ski miał przecież tylko połowę, albo1 
mniej może, tego wojska, które Roman 
przyprowadził. Ale też było to rycerstwo 
jakiego nie widział świat. Każdy w bla-< 
chach, co świeciły w słońcu niby srebro. 
Każdy na ciężkim koniu, co zębami i ko­

łu. Nie. Z takim przeciwnikiem ani się by 
ło mierzyć lekkiej drużynie ruskiej.

Ruscy woje ledwie zdążyli napoić swe< 
rumaki w Wiśle, ledwie po dziwowali się1 
r.a zębate mury Zawichostu, a już, niewiai 
domo skąd, niewiadomo kiedy, zwaliły 
się na nich ciężkie pułki pana wojewody 
sandomierskiego. Nie ostał się nikt. Pa­
dli wszyscy, co wraz z Romanem przepły 
nęli na drugą stronę lackiej rzeki. Ocala­
ła tylko garstka tych, co pozostali na pra< 
wym brzegu, aby pilnować taboru i tych1 
wielkich skarbów, które Roman zabrał 
ze sobą na tę wyprawę żałosną.

Bo powiedział Roman:
— dokażemy Lachom, że kniaź ruski 

nie po rabunek przyszedł do ich ziemi. 
Kiedy -zasiądę na starym Wawelu, ozłocę1 
ściany zamku kniaziów lackich. W złotej 
zbroi będę chadzał, ze złotych będę jadał 
talerzy. Lachy lubią złoto. Polubią i rus-1 
kiego kniazia. A wtedy pójdę jeszcze i zai 
władnę całą krainę lacką. Tak mi dopo­
móż Bóg i Święta Macierz Jego Pirohosz- 

; cza.
| Ano była tych skarbów siła wielka.

barwne, odebrane Połowcom, Litwie, 
Dremeli i innym pohańcom w uczciwych 
bojach. Zabrał ją też na wyprawę lacką, 
a że zwykłym ludziom straży przy święto 
ści powierzyć nie chciał, przeto zażądał 
od błahocześciwego ihumena monasteru 
Świętej Trójcy, aby przydał mu mnicha, 
ale takiego, co umiałby w razie potrzeby 
odprawić modły za spokój dusz poległych 
i kniaziowi , Sławę“ zaśpiewać i do pióra 
żeby był lekki.

—- Co mi po kurhanie — mówił Roman. 
— Pagór ziemi zarośnie trawą - ko wyłem, 
rozdepczą go ciężkiemi racicami tury ste 
powe. Miną lata i nie pozostanie po nim 
wspomnienia, jak nie zostało wspomnie­
nie po kurhanie Rurykowym. Latopisa mi 
dajcie. Niech mnich uczony, który ze mną 
na wyprawę pojedzie, zabierze dużo czar 
nego inkaustu i karty z białej skóry oślej. 
Piór dostarczymy mu wbród sami, strze-

Lacka Wisła stała się 2al-rzeką i spły-1 Dziesięć wozów, wyładowanych po brze- 
r.ęła ruską krwią purpurową. Poległ w,gi złotym sprzętem, łańcuchami i ozdoba 
potyczce kniaź-sokół, a wślad za jego du !mi niewieściemi a samych złotych pierś- 
szą uleciały do nieba dusze pięciu tysięcy cieni było skrzyń czterdzieści.- Osobno 
dobrych wojowników. Jak Ruś Rusią, nie zaś, na wozie, wymoszczonym pięknie bar 
było takiej klęski, takiej hańby, takiego wnym aksamitem, znajdowała się cudow-

łuków szuwarach białe łab<łając _ _
dzie. Niech uwieczni w swym latopisie 
wszystkie czyny przesławne Romana w 
wyprawie na lacki Kraków.

Jeden tylko był w całym monasterze 
taki mnich uczony — czerniec Swetozar. 
Ten dwojakie pismo znał, greckie i rus­
kie". Onto przed laty spisywał kronikę pa 
nowania romanowego ojca kniazia Mści- 
sława. Jego więc ihumen błahocześciwy 
przydał do boku Romanowi, aby opisał

nieszczęścia. Pan wojewoda sandomier-jna ikona Przenajświętszej Dziewy, którą1 jego sławne zwycięstwo.
Redaktor 1 Wydawca F. D.~ W1LKÖSZEWSKL

Bóg chciał inaczej. I czerniec Swetozar 
opisał samą śmierć i niesławę, a potem 
odwrót tej garstki, co pozostała na pra­
wym brzegu lackiej rzeki niedobrej. Ci, 
widząc śmierć Romana i jego wojów.-u- 
62U w popłochu, lejąc gorzkie łzy. Uszli,- 
aby te wielkie skarby, które mieli pod 
swą opieką, nie dostały się w ręce pana 
wojewody sandomierskiego.

A Owłur - czarownik przeklęty był z 
nimi. Chcieli go zabić, bo widzieli w nim 
przyczynę nieszczęścia, ale chytry Połów 
czyn uszedł śmierci, powiedziawszy, że 
jego bałwan kamienny ukazał mu się we 
śnie i nauczył, jaką mają iść drogą, aby u- 
niknąć lackiego pościgu.

Pójdziem — mówił chytry Połowczyn- 
— Pójdziem lasami w stronę Gór Liber­
skich- Nie pogoni tam za nami pan woje­
woda sandomierski.

i-— A znasz ty drogę do Gór Uherskich, 
podły płanetniku? — pytała drużyna. — 
Jeśli powiedziesz nas na zgubę, jako po­
wiodłeś kniazia Romana — zginiesz.

Mówili tak i błyskali mu pod nosem 
mieczami, a ówie niecnota wył tylko-, 
swym wilczym śmiechem.

— Nic mi nie zrobicie — skrzeczał. — 
Nienawidzę was, jak nienawidziłem wa­
szego kniazia, który zamordował mego 
dobrego władykę — chana Szarokana. 
Pomściłem jeko krew. Oto za moją przy­
czyną zginął Roman * zabójca. Mówię to 
wam w oczy i nie boję się, bo wiem, że 
nie wyrządzicie mi żadnej krzywdy. 
Wiedzcie, że ja sam tylko zdołam uchro-' 
nić od rąk Lachód skarb waszego knia­
zia. Zabijecie mnie — przepadnie skarb,’ 
a waszemi kośćmi nakarmią się wilki t 
rysie. (d. c. n-)

Odbito na maszynie rotacyjnej we własnych zakładach drukarskich „Gońca Częstochowskiego“,


